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Zbrojenia Anglji a Francja.
Pomimo, że Francja ustąpiła zupełnie w spra­

w ie sporu o Faszodę, do której Anglja nie ma żad­
nego prawa — a Francja przynajmniej ius prim i 
occupantis (prawo tego kto pierwszy zajął), pomimo 
źe rząd francuski nazkazał dzielnemu Marchandowi 
i jego 150 Senegalezom wycofać się z nad Nilu do 
francuskich posiadłości nad Morzem Czerwonem,— 
A nglja tak urzędów a jak nieurzędowa dmie w surmę 
wojenną prasa angielska, nie wyjmując rządowej, 
zachowuje się w sposób niesłychanie | rowokujący, 
który utrudnia francuskim mężom stanu ich zada 
nie wobec tak  wrażliwej i zapalnej opinji publi 
cznej Francji; kierujący politycy angielscy w ygła­
szają mowy pełne gróźb wojennych i brutalnej o- 
tw ąrtości nieznanej oddawna w dziejach dyplomacji, 
a  w wydziałach wojny i m arynarki oraz w porta lu  
wojennych gorączkowa panuje czynuośó, celem po- 

. ..stawienia olbrzymich sił morskich Albiohu na sto­
pie wojennej. Do czegóż zmierza ta  gorączka wo­
jenna, skoro Francja uczyniła i tak więcej może. 
aniżeli uczynić była powinna, gdyż kto wie, czy to 
ustępstwo, noszące cechy upokorzenia narodowego, 
nie stanie się bezpośrednim powodem upadku gab i­
netu  Jjunuya. Zdaje się, jakby iu g lja  chciała za­
imponować Europie całej, rozwijając swe olbrzymie 
siły wojenno-morskie i stawiając je  w stanie goto­
wości do działania. Przypuszczają, że mobilizacja 
angielska na celu nietylko zastraszenie Francji 
co do szukania ewentualnych kompensat za zrze­
czenie się Faszody, ale zmierza także do uczynie­
nia ostatecznego "kroku w sprawie egipskiej, ażeby 
ogłoszeniem protektoratu angielskiego nad Egiptem  
postaw ić Europę przed f a i t  accompli. Inni sądzą, 
że zbrojenia Anglji Są więcej wymierzone przeciw 
fcosii, której postępy dyplomatyczne, strategiczne i 
ekonomiczne w Chinach zastraszają dyplomację an 
gielską; inni znowu, że mobilizacja floty angielskiej 
je s t  w Związku z domaganiem się ze strony Ame­
ryki całego archipelagu filipińskiego, tern więcej 
że utrzymuje się od pewnego czasu pogłoska, że 
Angljp zamierza Stanom Zjednoczonym odstąpić 
Jam ajkę za część wysp filipińskich.

Francuska dyplomacja sprząta dziaaj to, co za­
siała przed 17 laty, kiedy dla względów partyjnych 
i ciasno-szowinistycznych odmówiła swego współ­
udziału w uspokojeniu Egiptu, pozostawiając ten? 
samem Anglji zupełnie wolną rękę w tym kiaju, 
dla swego niesłychanie ważnego położenia zwanym 
kluczem Wschodu. Ażeby się przekonać o donio­
słości, jaką przedstawia pos adame Egiptu dla F ra n ­
cji względem pozycji kolonialnej angielskiej, dość 
przerzucić pamiętniki francuskiego zdobywcy tego 
kraju, Wielkiego. Napoleona. K anał sueski, utwór 
francuskiego geniuszu i francuskich kapitałów, s łu ­
ży dzi«iaj potędze angielskiej, o czem chyba nie 
m arzył cesarz Napoleon III, który do jego budowy 
tak  wielkie przywiązywał nadzieje ze stanowiska 
rozwoju kolonialno morskiego swej ojczyzny. To też 
dzisiaj mści się krótkow dztwo gabinetu i Izby 
francuskiej z r  1881, kiedy Freycinet, wówczas 
m inister spraw zagranicznych, napróżno w radzie 
gabinetowej starał się przeprzeć wysłanie 10.000 
żołnierzy do Egiptu, aby nie sama Anglja zbierała 
owoce stłum ienia powstania Arabi baszy. Dzisiej­
sza porażka F rancji jest następstw em  owego fetal 
nego krótkowidztwa politycznego, oraz osłabienia 
znaczenia i siły przymierza francusko-rosyjskiego. 
Tu najlepiej uwydatnia się rozkładowa działalność 
upadłego gabinetu Brissona. który zniweczył owoce 
roznmnej polityki wewnętrznej i zagranicznej gabi­
netu  Melino- Hanotaux. Dzisiaj Francja nawet w 
Sporze z Anglją, przeciw której je ko najgroźniejszej 
rywalce Boaji wiąże ją  przecież z Rosją wspólność 
interesów, jest udoscbnioua, a cóżby dopiero było 
w razie wojny z Niemcami. z któiym i Rosja za­
chowuje starannie stosunki przyjazne?

Do wojny pomiędzy F rancją a Anglją pewno 
nie przyjdzie, pomimo obustronnych zbrojeń, ale 
oziębienie stosunków między obu państwami potrw a

długo, a poczucie braterstw a broni z czasów wojny 
krymskiej wygaśnie do reszty. Francuzi nie zapo­
mną tak łatwo upokorzenia, jakie im bezwzględność 
i chciwość angielska zadała, a już dzisiaj mnożą 
się w poważnej naw et prasie głosy charakterysty­
czne, które przemawiają za przymierzem Francji 
z Niemcami (!) przeciw „tradycyjnemu" jej wrogo­
wi, to jest Anglji. I  istotnie Anglja je s t co naj­
mniej w równie wysokim stopnin „tradycyjnym" 
wrogiem Francji, jak P ru sy ; dość przerzucić dzieje 
obu narodów, choćby tylko począwszy od panowa- 
n ;a Ludwika XIV., od jołow y 17 wieku. Anglja 
we wszystkich wojna h  europejskich była duszą 
koalicji państw przeciw Francji i korzystała z za­
przątnięcia Frano i na lądzie stałym, aby jej za­
bierać pos adłości zamorskie. Tak było we wszyst­
kich wojnach Ludwika XIV począwszy od wojny 
1672— 1678 aż do wojny o hiszpańską sukcesję 
17 01— 1713, tak było za Ludwika XV w wojnie 
oaustrjacką sukcesję 1741—7748, w wojnie siedmio­
letniej 1756— 63. za Ludwika XVI w wojnie o n ie ­
podległość Ameryki, w wyższym zaś jeszcze daleko 
"topniu w wojnacn Europy całej przeciw rowolucji 
i Napoleonowi I od r. 1793—1814 i 1815, w któ­
rym czasie Anglia tylko przez niespełna jeden rok 
od r. 1802— 1803 schowała oręż do pochwy. Z wo­
jen tych wyszła Francja bez honorów, Anglja wszech­
władną, panią mórz i właścicielką olbrzymich ob­
szarów zamorskich i z tych to czasów powalenia 
Francji daruje się dzisiejsza przewaga kolonialno- 
morska Anglji. — Przyjaźniejsze stosunki nastały 
między Francja a Anglją dopiero po kongresie wie­
deńskim, głównie za Napoleona III, a jako . sprzy­
mierzeńcy walczyli Anglicy obok Francuzów tylko 
w wc-n;t) krymskiej od r. 18 5 4 —1856 w obronie 
rJ ui cji.

Czy Francja miałaby widoki zwycięstwa w ra ­
zie wojny z A nglją? Wojna taka musiałaby się 
wskutek położenia geograncznego obu krajów roz­
strzygnąć na morzu prag w kolonjach. W takiej 
wojnie Francja bez sprzymierzeńca musiałaby uledz, 
straciłaby prawdopodobnie flotę, część kolonji, han­
del jej zostałby zniszczony, porty niektóre zbombar­
dowane, a trzymilionowa wyborna arm ia jej lądo­
wa byłaby skazana na przymusową bezczynność, po­
nieważ wobec wielkiej przewagi floty angielskiej 
przeprawa większych mas wojska do Anglji byłaby 
niemożliwą, chociażby technicznie była wykonalną. 
Dostć tu  wskazać na słynny Obóz Buloński z r. 
1803— 1805, gdzie największy wćdz wieków Na 
poleon I., wytężał przez dwa la ta  cały swój genjusz 
organizacyjno-strategiczny i skupiał środki całego 
swego rozległego państwa, aby przygotować i za- 
Dewnió przeprtw ę 150.000 tylko żołnierzy z 400 
dzbłam i przez cieśninę la Manche, a zdaniem wielu 
historyków, naw et tych przygotowań nie m iał ni­
gdy na mvśli wykonać, lecz uważał je  tylko za ol­
brzymią demonstrację —  i środek wywiedzenia 
w pole mocarstw kontynentu europejskiego, bo na­
w et jego geniuszowi wydawała się inwazja niewy­
konalną, jemu, dla którego mewykonalnem w stra ­
tegii i w polityce n :e było nic. O olbrzymi ;h tru ­
dnościach transportu większych mas wojska przez 
morze i zapewnienia >ch wylądowania w obliczu flot” i 
armji nieprzyjacielskiej świadczą również operacje 
amerykańskie w ostatniej wojnie hiszpańsko-ame- 
rykańskiej. — Tymczasem jes t wszelka nadzieja, 
że z chmury zbrojeń angielskich me będzie deszczu, 
bo burza zerwana przez Anglję, mogłaby nieprze­
widziane przez nią przybraó rozmiary.

Rozpadanie się mocarstwa.
Paryż 12 listopada .

(List oryginalny „Głosu Narodu*).

O brady h iszpańsko-am erykańskiego kongresu  poko­
jow ego w  P aryżu  w stąp iły  w fazę decydującą, \ ł  której 
się  rozstrzygnie  praw no-polityczne stanow isko najprzód

K uby i P uerto  Rico, a  następn ie  F ilip in . Jakko lw iek  
kom isarze h iszpańscy  otrzym ali bardzo szczegółowe in ­
strukcje , poza k tóre im u stęp stw  robić nie wolno, mimo 
to cały kongres je s t i pozostanife do końca tylko form al­
nością, tylko ujątem w  formy między narodow ej dyplo­
macji ugięciem  się kom isarzy h iszpańsk ich  przed wolą 
Y ankesów . A m erykanie mogd posłuszeństw  o d la  swych 
żądań  w ym uszać groźbami, bo trzy letn ie  pow stan ie  na 
K ubie i tegoroczna wojua un icestw iły  zupełnie sity  w oj­
skow e, m orskie i ekonomiczne zwyciężonej H iszpanji. 
R zadko k tó ra  w ojna tak  pow aliła  p rzeciw nika i  w ydała  
go na łaskę  i niełaska, zwycięzcy jak  obi cna H iszpan,ę. 
W  podobny sposób chyba P rusy  w r. '1S06, A ustrja  w 
r. 186li a F ran c ja  w r. 1870 /71  leżały powalone u nóg 
zw isięzcy . Je s tto  tem  więcej uderzającem , ponieważ 
w ojna liiszpansko-am erykańska m ilu aru ie , ze stanow i­
ska  s tra teg ji i tak ty k i oraz liczby w ojsk  działających 
czynnie, była d ręb n ą  w  porów naniu  z tam tem i, w yczer­
pującym i cały zasób sił w alczących oraz cały ogrom za­
dań sztuki s tra teg ji M ilitarn ie  drugorzędna, oznacza ta 
wmjna jednakże  dziejowy zw rot wysokiej doniosłości. 
S tanow i ona o sta tn i ak t dw uw ickow egn p iocesu upadku 
h iszpańsk ich  kolonij i m ocarstw ow ego stanowuska H i­
szpanji,

P aństw o  dzierżące n iegdyś monopol na  w szystkie 
świeżo odkryte obszary N ow ego Św iata, panujące nad 
znaczną częścią północną, ca łą  środkow ąf'.'ca łą  niemal 
p o łudn iow ą A m eryką oraz najcenniejszym i z w ysp an- 
ty lsk ich , pozostanie ograniczone na  drobne posiadłości, 
jak ie  dzierży w  Afryce. H iszpan ja  nie um iała korzysiaó 
ze sw ych kolonij, jakko lw iek  je  w yzyskiw ała  ekonom i­
cznie. korzystali z n ich ty lko je j funkcjonariusze tak 
w ojskow i ja k  cyw iln i, którzy tam  zw ykli robió w k ró t­
kim  czasie znaczne m ają tk i. A dm inistrację kolonialną 
cechow ała bezduszna b iu rokracja , k rępu jąca  cen tra liza­
cja, sprzedajność i nepo tyzm : o jak iejko lw iek  zdrowej 
polityce ekonomicznej nie było mowy, a reform y zapro­
wadzano reg u la rn ie  dopiero w tedy, gdy  było za późno, 
to jes t gdy  kolonia odnośna by ła  już stracona, tak  bvło 
n iegdyś w  Ameryce południow ej, tak  się stało  teraz na 
K ubie, taksam o na  F ilip in ach . H iszpanja była zalana 
n iegdyś1 złotem w yb 'eranem  chciw ie z najn iedostępu iej- 
szych zakątków  nowo zdobytych obszarów, ale to żłoto 
n ie w zbogaciło  k ra ju , lecz owszem przyczyniło się  do 
jego zubożenia, bo odzwyczaiłu lud  z n a tu ry  len iw y od 
produktyw nej p racy  i zdem oralizowało go. w paja jąc  w eń 
prześw iadczenie, że kolonie są  na  to, aby kraj żywić. 
Tymczasem kolonjo. te dzięki złym rządom  i w yzyskow i 
pod każdym w zględem  upadały .

Sym pntji w  kolonjach nie um ieli H iszpanie nigdzie 
pozyskać, s tąd  wieczne pow sian ia . w ieczny stan  w o­
jenny . W ostatn ich  100 la tach  u traciła  H iszpania San  
D om ingo, c a łą  A m erykę po łudniow ą (pracz p o rtuga l­
skiej Rrazyl i), c a łą  A m erykę C entralną, M eksrk  i .r e ­
sztą dzierżaw1 sw ych  w Ameryce północnej, obecnie 
zaś trac i Kubę. Puerto -R ico , F ilip in y  i L adrony .

Co do Kuby i Puerto -R ico , tw ierdzim y śm iało, że 
w yspy te były dla * iszpanji stracone m ocą sam ej ew o­
lucji dziej o wyj. że los yfii by ł już rozstrzygnięty  p rzed  
rozpoczęciem wojny, k tó ra  ich  ura tow ać n ie  m ogła. 
N aw et zw ycięstw o na morzu, dla którego Hiszpan 
w obec ogromnej odległości w ysp od k ra ju  oraz bral 
łań cu c h a  punk tów  strateg icznych  i staeyj w ęglow yc 
daleko niekorzystniejsze posiada ła  w aru n k i, niż Am 
R k a ,  nie byłoby n a  stałe  utrzym ało panow ania T 
szpanji nad  w yspam i anty lsk iem i. Dość spojrzeć i 
m apę geograficzną, aby ocenić doniosłość, ja k ą  prze 
s taw ia ją  w yspy rzeczne d la  S tanów  Zjednoczonyc 
, ’odczas gdy  lin ja  K ey-W est- Hawan na w ynosi 6 g 
dzin jazdy m orskiej, odległość H iszpanji od K uby w7 
ro s i  18 dn i jazdy. To też w p re lim inacy jn rm  prot 
Lole pokojow ym  zostało orzeczone zrzeczenie się 
strony  H iszpanji w ysp an ty lsk ich  i w ycofanie woji 
h iszpańsk ich  stam tąd .

Co innego F i l i p i n y ,  bo te n ie  były1 celem woj i 
politycznym  i strategiczny m, w eszły dopiero w  r; 
chubę w sku tek  św ietnego, jak k o lw iek  ła tw ego  zw 
ciąstw a am erykańskiego w  zatoce M anili, t  rotok 
pokojow y przyznaje A m erykanom  co najw yżej stac 
m orską  w raz z okręgiem  na F ilip in ach , mogłaby wi< 
to być sto lica  M anila z p row inc ją  Cavite albo z ca: 
w yspą Luzon Tymczasem w poparciu  sw ej siły  z:

Kupujcie tylko u Chrześcijan!
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żądali kom isarze am erykańscy nagle odstąp ien ia  ca­
łego  a rch ipelagu  filip ińskiego, które to żądanie w y­
raźnie sią sprzeciw ia brzm ieniu protokołu  przedugo- 
dow ego z sierpn ia  r. b. R ząd h iszpańsk i zastanaw iał 
się przez chw ilą  nad  tem , czyby wobec tego nie zer­
w ać układów  z w ystosow aniem  pro testu  do m ocarstw  
europejsk ich , ale ostatecznie o dstąp ił od zam iaru zer­
w ania  konferencji, k tó reb i d la  H iszpanji m usiało mieć 
sk u tk i fatalne. Jeś li Am eryka nie uczyni ustępstw a 
dobrow olnie, to H iszpania u trac i a rch ipelag  filipiński 
a pro testy  przebrzm ią beż sku tku .

U w agę m ocarstw  europejskich  zajm ują dziś liczne 
kw estje  m iędzynarodow e najw yższej doniosłości, które 
je  obchodzą bezpośredn io ; dość tu  w skazać na ważny 
antagonizm  A nglji i R osji w  C hinach, na n iezałatw ioną 
jeszczo spraw ę k re teń sk ą . na podróż polityezno-reli- 
g ijn ą  cesarza W ilhelm a do P alestyny  i postępy w p ły ­
w u niem ieckiego w  T urcji, n a  niebezpieczeństw o wojny 
międzv F ran c ją  a A nglją dla k w estji F aszó d \, doty­
kającej zbliska całą kw estją  eg ipską , na niepew ne 
położenie w ew nętrzno-polih  czne w  Paryżu , gdzie mo­
żliwy przew rót polityczny oddziałałby n iechybnie na 
sąsiedn ie  p ań stw a  i m ógłby m iędzynarodow e spro­
w adzić kom plikacje. Obecne położenie m iędzynaro- 
dow o-polityezne je s t w ięc tego rodzaju, że H iszpanja 
na niczyją pomoc oglądać się nie może i że Ameryka 
ostatecznie we w szystkiem  narzuci je j sw oją -wolę. 
In n a  rzecz, czy S tany  Zjednoczone isto tn ie w ytrw ają  
w  zamiarze zajęcia całych F ilip in , w  zamiarze obala­
jącym  niety lko całow iekow ą tradycję  po lityki am ery­
k ań sk ie j, ale naw et sam ą dok trynę Monroego. N ie 
b rak  w Ameryce głosów  rozsądnych i um iarkow anych, 
k tó re  się sp rzeciw iają  zam iarom  zaborczym, i radzą 
zadow olnie się tylko M anilą jako  stacją  strategiczno- 
w ęglow ą w raz z okręgiem . W szystko zależy teraz w 
A meryce od w yn iku  w yborów  do senatu , do izby re­
prezentantów  i na godność gubernatorów  w szeregu 
stanów  am erykańsk ich , bo Mac K inley będzie m usiał 
uw zględnić opinję w iększości nowo w ybranych ciał 
reprezen tacy jnych  i gubernatorów , a już dotychczaso­
w a w iększość popierająca go, nie je s t zbyt silna.

Przytem  zajęcie całego a rch ipelagu  filipińskiego n a ­
łożyłoby na  U nję obowiązek utrzym yw ania tamże stałej 
eskadry  i licznej arm ji regu larnej i m ogłoby ją  narazić 
n a  pow ażne konflikty z in teresow anem i m ocarstw am i 
europejskiem i. H iszpania zaś tracąc  F ilip in y , pozbę­
dzie się dobrow olnie swego panow an ia na K arolinach 
i M arjanach, bo utrzym yw anie osobnego ap a ra tu  adm i­
n is tracy jnego , opartego na eskadrze i załogach w ojsko­
w ych w tak  olbrzymiej odległości od k ra ju , tylko dla 
rzeczonych posiadłości n igdyby  jej się  nie opłaciło.

( o się tyczy K uby, to kom isarze am erykańscy żą­
d a ją  aby ew akuacja  wyspy tej przez wojska h iszpań­
sk ie  była ukończona aż do 1 stycznia 1899. T ransport 
2 0 0 .0 0 0  żołnierzy, m iędzy którym i praw ie połow a cho­
rych . na tak ą  odległość jak  z Kuby do H iszpanji, w y-

B R A T  W IL K Ó W .
B ajka  na  tle  p o d ań  indyjskich 

7) napisana przez

Rudyarda Kiplinga.
(Ciąg dalszy).

— Otóż dla tego! — rzekła, krzyżując łapy 
na traw ie... — Ja  sama nie mogę patrzeć ci pro­
sto w oczy, a jednak urodziłam się między ludź­
mi i kocham cię, mały braciszzu. Drndzy niena­
widzą cię, gdyż nie są w stanie znieść twego spoj­
rzenia; nienawidzą cię, bo jesteś grzeczny, bo 
z łap  ich wyciągał* ś kolce, — bo jesteś człowie­
kiem.

— N ie wiedziałem o tem  wszystkiem — rzekł 
Maugli głosem  rozgry maszonym.

I ściągnął gniewnie czarne, krzaczyste brwi.
— 1 czemże jest Prawo Puszczy? Bij naprzód, 

a  potem ustanawiaj prawa. Z twojego niedbalstwo 
już poznają, że jesteś człowiekiem. Ale bądź roz­
tropny. Mam silne wewnętrzne przekonanie, że 
skoro tylko wodzowi Akeli pierwszy raz wymknie 
się z rąk zdobycz — a z dniem każdym trudniej 
mu przychodzi pochwyció codzienną łanię, — klan 
obróci się przeciwko niem u i przeciw tobie. Zbie­
rze się Bada na skale, a wówczas... wówczas... A! 
wiem już! — zawołała B aghejra, ziywając się z 
miejsca. — Zbiegnij prędko do chat ludzkich w 
dolinie i przyuieś stam tąd trochę szkarłatnego 
kwiatn, który ludzie sieją; otóż, gdy nadejdzie 
chwila, będziesz m iał sprzymierzeńca stokroó mo­
cniejszego odemuie, albo od Baloa, lub tych z gmi­
ny, którzy cię szczerze kochają... Idź po kwiat 
jzkarłatny.

Szkarłatny kw iat! B aęheera miała na myśli 
ogień. Ale żadne stworzenie w puszczy nie o i wa­
żyłoby się użyó na określenie go nazwy właściwej. 
Każde zwierzę u czuwa przed płonreniem  w ciągu

m aga olbrzymiego ap a ra tu  sta tków  transportow ych  i 85 
m iljonów  pezetów  kosztów, a skąd  H iszpanja -weźmie 
w  tak  k ró tk im  przeciągu  czasu jedno i d ru g ie ?  Je ś li 
zaś ew akuacja  do 1 stycznia nie będzie ukończona, to 
7 korpus am erykański wrkroczy do Hawranny w yrzuca­
ją c  w ojska h iszpańsk ie  poza obręb m iasta. I przeciw  
tem u żądaniu  kom isji am erykańskiej p ro testu ją  H isz­
panie.

Czy H iszpanja może ryzykow ać zerw anie układów  
i w ynikające stąd  ponow ne podjęcie kroków  w ojennych 
ze strony  U n ji?  R ezultatem  tego niechybnym  i bliskim  
byłoby doszczętne zniszczenie reszty  floty h iszpańsk iej, 
u tra ta  n iety lko całych F ilip in , ale i w ysp K arolińskich , 
M ariańskich  a naw et K a n a r y j s k i c h ,  bom bardo­
w anie portów  h iszpańsk ich  i e w e n t u a l n e  n a w e t  
u s a d o w i e n i e  s i ę A m e r y k  a nó u w j a k i m d r u- 
g i m  G i b r a l t a r z e .  Do H iszpanji ma dzisiaj zasto­
sow anie B rennusa słynne, V m  w icte w pełnem  słow a 
tego znaczeniu, a doniosłość dziejowa w ojny h iszpań- 
sko-am erykańskiej, której epilogiem  i uśw ięceniem  są 
obecne uk ład y  w Paryżu , polega ną  tem, że A m eryka 
w '\stępu je  od tąd  w gronie pań stw  jako  pierw szorzędne 
m ocarstw o, k tóre będzie1 okazyw ało s ta łą  tendenc ję  do 
ekspanzji tak  tery torjalnej ja k  ekonomicznej. W  d zn - 
jacli Stanów Zjednoczonych, a naw et całego kan tynen tu  
am erykańskiego, w ojna ta stanow ić będzie przełom ow ą 
epokę.

Niemcy o Niemcach.
YL „Czyż nie je s t jasnem, że od tego kroku, do 

wyraźuego ucisku języka niemieckiego we wszystkich 
krajach korony św. W acława... do zrobienia z tych 
Niemców klasy parjasów... już jeden krok ty lko? 
że jest to złamanie kości pacierzowej żywiołowi 
niemieckiemu w oałem państwie Habsburgów... że 
ta  polityka jest na rękę tylko pauslawizmowi... 
je st wysoce niebezpieczna dla państwa niemiec­
kiego... bo Czesi widzą w Bosji uosobienie Sło­
wiańszczyzny, pierwszy i najdzielniejszy naród na 
ziem; powołany i mający dośó siły, aby Germa- 
nizm zdeptać i całą ziemię opanować?

„Historja A ustrji od 1806 r., to  historja ofiar, 
jakie Niemcy ponosili dla podtrzymania istnienia 
państwa austrjackiego; ale „ lą granice poza które 
nawet tak  wypróbowana cierpliwość, jak  Niemców 
austrjackich iść nie może" i dla .ego to  ostatnia 
sesja parlamentu austijackiego była widownią scen 
„poduszonych namiętności" i „sprawiedliwego obu­
rzenia", w których użyte były środki" wstrętne cba- 
raterowi narodu niemieckiego", pbaw y, jakie ma 
p.Tiirek co do rozszerzenia nrzędoi ego nżycia języka 
czeskiego w reszcie krajów niemieckich, berła

całego życia śm iertelną trwogę i wymyśla setki 
sposobów, by go opisać, — nie wymieniając samej 
rzeczy.

- -  Szkarłatoy kw iat! — rzekł Maugli. — To 
rośnie o zmierzchu opodal ich chat. — Pójdę po- 
sznkać.

— Otóż to widaó zaraz, ze mały człowiek mó­
wi — zauważyła z dumą Bagheera. -  A pam ię­
taj, że on rośnie w m ałych garnuszka -h zerwij 
tam choó jeden kwiatek, ale żywcem i sih.iwaj g j  
przy sobie aż do chwili, kiedy ci się potrzebnym 
okaże.

— Doskonale! — zawołał Maugli — już idę. 
Ale czyś ty pewna, o moja Bagheero —✓ objął r a ­
mieniem jej lśniącą szyję i zatopił wzrok swój w 
je j dużych oczach. — Czyś ty  tylko pewna, że to 
wszystko jest dziełem Szer-Khaua?

— Klnę się na pęknięte zawiasy, które wyba 
wiły mię z niewoli, jestem  tego pewna, m ały b ra ­
ciszku.

— A. więc przysięeara na byka, który ^m nie 
wykupił od śmierci! Zapłacę uczciwie wssystko, 
com winien Szer-Khanowi, może się nawet zda­
rzyć, że odbierze swoje z nadw yżką1

I Maugli pomknął jak  strzała.
— Widzicie człowieka! W idzicie! — zamru­

czała sama do siebie pantera, rozkładając się po 
nownie na ziemi. —  O h! SzerK hanie, nigdy nie 
m iałeś niebezpieczniejszego polowania, jak Iziesięć 
lat tem u na Żabę!

Maugli już był daieko w lesie, drobiąc odwa­
żnie, czuł jak mu serce biło w piersi, jak  m ło­
tem . Przybył do jaskini w chwili, kiedy na pola 
kładła się mgła wieczoru, odetchnął głęboko i 
spojrzał na dół ku dolinie. Małych wilków nie 
było w pieczarze, ale matka w jaskini o lczu ła  w 
krótkim  oddechu swojej Żaby jakiś niepokój.

— Cóż tam  takiego, synku? — spytała.
— Nietoperze krzyczą na Szer-Khana — odpowie­

dział. — Tego wieczoru poluję na polach upra 
wianych przbz ludzi.

I  skoczył w zarośla, aby się dostać za wodą

habsburskiemu podległych, usprawiedliwia on da- 
nem i statystycznemu

N a 219 okręgów sądowych w Czechach. 72 
okręgi są zam ien ian e  przez ludność Drawie v y -  
łączuie niemiecką — bo procent ludności czeskiej 
w tych okręgach jest niższy od 5. Podaje on ioh 
spis dokłalny W czterech okręgach proceut ten 
wynosi 4.16 do 4 65, — w trzech 8 .43— 3.99%* 
w dziesięcin 2 02 do 2.75, w 15 wynosi od 1.06 
do 1 .99% , — w trzydziestu sześć u jest nizszym 
od 1, — a w pozostałych czterech jest 0. Daleko 
więc bardziej nprawniouera byłoby żądanie Cze­
chów przeprowadzenia dwujęzykowości w urzędach 
w niektórych okrętu  :h sądowych Dolnej Austrji, 
gdzie procent Czechów wynosi: w W iedniu 5.2, 
w Schrems 9.5, w Modling 11.7 — a takich o- 
kręgów jes t wiele, żyw ioł czeski w ogóle słowiań­
ski wciska się tam  coraz silniej i grozi wynarodo­
wieniem Niemców.

Jak  zaś to wciskanie się Czechów i wynarada­
wianie Niemców postępuje szybko w °amych Cze­
chach, w Morawji i na Śląsku, uad t  ;m pan Turek 
nie ma dość łez do wylania. Za podstawę obliczeń, 
bierze on zwykle rok 1850, i nie przychodzi mu 
na myśl, że w owe czasy biurokratycznie sporządza­
ne spisy ludności mogą zawierać tendencyjne pomyłki 
Zresztą, co prawda, nawet tam , gdzie zestawia cy­
fry 1880 i 1890 roku, i tam upadek germanizmu 
szczególniej w miastach, je s t wyraźny. W szóstym 
la t dziesiątku (1856) w Pradze na wet służący i w y - 
robniey — wszyscy mówili po niemiecku i na
123.000 ludności, 73.000 uważało się za Niemców, 
a 50.000 za Czechów (czy też byli zapisani jako 
tacy?) W 1890 r. liczono w Pradze 40.800 Niem­
ców i 265.080 Czechów!

Jakie są tego przyczyny? P. Turek objaśnia je  
sam i ta  częśó jego referatu jest dla nas może n a j­
ważniejsza. Pierwsza z nich: brak patrjotyzmu (ro­
zumie się «iemieckieg(i) w arystokracji czeskiej: 
przykładem Karol ks. Szwarzenberg, wnuk zwycięz­
cy z pod Lipska, ,renegat i polityczna szarlatan", 
który śmie użvvaó wpływu, jaki mu dają jego ob­
szerne dobra, zwane „Królestwem Szwarcenber- 
skiem", aby w tych dobrach protegować Czechów 
z uszczerbkom Niemców; aby opanowawszj wy­
borami w czysto niemieckiem mieście Budweis (zna - 
czy Budziejowice) głosować wbrew interesom  nie­
mieckim. Ten zasłnguje na postawienie go pod p rę ­
gierzem. Nie lepiej się zachowują właściciele fa­
bryk i kopalń w północnych i zachodnich Czechach. 
Bobotaik czeski jest tańszy, choć rozumie się, g o r­
szy od niemieckiego; dla marnych więc kilku g ro ­
szy fabrykanci sprowadzają robotników czeskich w 
okolice czysto niemieckie i dają tem  początek dro­
bnym na pozór mniejszościom, które, dzięki p ło ­
dności Ozeszek, robią się wkrótce mniejszościami

strum ienia w sim ą głąb doliny. Tu zatrzym ał się, 
gdyż doleciała go wrziwa klann na łowach, po­
słyszał skomlenie mordowanego „sam bhnra", rzę­
żone ofiary, potem pod i osły się dzikie wycia, 
pełne szyderstwa i  złości: tu były głosy młodych 
wilków.

— A kelo! A kelo! Niech pokaże samotnik swo­
ją  siłę!... Miejsca dla wodza klanu! — Skakaj 
A k elo !

Wódz musiał był skoczyó niepewno i puścić tw o­
ją  zdobycz, gdyż Maugli dosłyszał szczęk jego 
kłów i przeciągłe skowyczenie. gdy sam bhur przy­
gn ia ta ł g i  nogami. N ie było już czego słuchać 
dłużej, SKoczyf więc M augli naprzó ł; krzyki g inę­
ły  za nim w gąszczu leśuem i cichły n m arę 
jak się przyb’iżał do pól uprawnych, gdzie m iesz­
kali wieśmacy.

— Bagheera mówiła p ra w d ę ! — szeptał on 
sobie, skradając się po cichu pod okienko jednej 
z chat. — Jutro będzie dzień Akeli i mój.

Nareszcie przyłożył twarz do szyby i począł 
przyglądać się nważule ognisku na kom inie; wi­
dział jak żona rolnika wstawała w nocy i podsy­
cała płomień kawałkami zczerniałej kory; a skoro 
nadszedł ranek w chwili, kiedy chlodua m gła 
rozściela się w dolinie, ujrzał j»k dziecko w ieśnia­
ka wzięło koszyk z łoziny wysypany wewnątrz zie­
mią, napełniło go czerwonymi węglami i zwinąw­
szy wszysWo w kawał grubego snkna, poszło w y­
pędzać bydło na pastwisko

— A więc to ty le tylko! — pomyślał Man- 
gli. — Jeśli to może iobić małe dziecko, nie mam 
się czego obawiać.

Obiegi dom dokoła i spotkał się oko w oko 
z wjchodzącym chłopcem u b ram y, w yiw ał mu 
ogień z rąk i zn k u ą t w mgle poranej. Pr.-. ^ ż o ń j  
chłopak wiejski daremnie zanosił się o

— Zupełnie są do mnie podobni — i 
bie Maugli, dmuchając na żarzące się 
przykładem wieśniaczki. Gotowa mi umrze * 
jeśli je j uie dam pożywienia.

(Ciąg dalny aaną, t).
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anaeznemi, domagającemi się zaraz szkółki, — w 
końcu zaś stają się większością. Gdy je s t raz szkół­
ka czeska, wszelkie środki ściągnięcia do niej dzieci 
są dla Czechów dobre — nagrody, wsparcia, poda­
runki, powolność do lenistwa i  nieuctwa, groźby, 
naw et pozbawienia ojca chleba. Napływ mamek 
nianiek i w ogóle sług czeskiej narodowości działa 
jeszcze gorzej, bo wprowadza język czeski wprost 
w łono rodziny czysto niemieckiej. Brak patrjoty- 
zmu w mieszczaństwie najlepiej ilustruje postępek 
wiedeńskiego Drehera, który „ośmielił się“ w ciężko 
od Czechów uciskanym Ołomuńcu, najpierwszą w 
mieście restaurację sprzedać czeskiemu Towarzystwu 
akcyjnem u!

Najgorzej też oddziaływa duchowieństwo katoli­
ckie, to duchowieństwo, które dzięki Habsburgom 
po r, 1620 odzyskało wpływ w kraju. Duchowień­
stwo to całego swego wpływu używa na popiera­
nie czeszczyzny, miewa czeskie kazania w paratjach 
przeważnie niemieckich. Kierunek wychowania w 
seminarjach, któremi kierują tacy biskupi jak kar­
dynał Szwarzenberg i biskup Irsig, dąży do zczes- 
czenia duchowieństwa, a Niemcowi trudno nawet 
4 tygodnie wytrzymać w seminarjum katolickiem 
w Ołomuńcu: stąd też stały  brak duchownych ka­
tolickich narodowości niemieckiej. Cała p artja  kle- 
rykalna niemiecka gra rolę politycznych Judaszów.

Najlepszą jest biurokracja. M etternich, nadm iar 
rem średnich szkół w Czechach wytworzył liczny 
proletarjat czeskiej inteligencji, tak łakomej na chleb 
rządowy, jak w żadnem prństw ie europejskiem. Pro- 
letaryat ten posiada doskonale oba języki, wciska 
się na posady w niemieckich okręgach Czech i póty 
intryguje, póki żywiołowi czeskiemu przewagi nie 
zapewni. On to dostarcza nauczycieli szkolnych, u- 
rzędników gm innych i oficjalistów kolejowych; on 
szerzy zarazę czeską na północy. Jem u nawet 
tablice niemieckie na  rogach ulic w Pradze, nawet 
wyraz „fertigu przy odejściu pociągów staje się nie­
znośny.

Skłonność Czechów i w ogóle Słowian do wę­
drówek i włóczęgostwa jest też jedną z przyczyn wci­
skania się obcego elementu, do czysto niemieckich 
gm in kraju. Naprzód jako tani robotnik, z czasem ta ­
ni czeladnik, a w końcu majster —  opanowywa Czech 
rzemiosła w miastach pra-niemieckich, i gdy ludność 
niemiecka uwiedziona wyższemi zarobkami w gran i­
cach państwa niemieckiego, chętnie szuka pracy w 
Bawarji i Saksonji, — to w ten sposób powstaje od­
w rotna kolonizacja kraju, w której żywioł niemiecki 
powraca w granice państwa niemieckiego a w m iej­
sca przez to opróżnione zaraz wciska się elem ent sło­
wiański.

(C d. n.) J. S. P io trow sk i.

Z  K R A J U .
Podgórze l i  listopada.

(List oryytnalny „Głosu Narodu 

Historja jakich wiele.

W gminie Piekary, powiatu krakowskiego, mała 
włościańska realność, objęta 1. 68 księgi gruntowej 
dla tejże gminy, skłidająca się z małej i lichej chn- 
łupiny, tudzież z gninlu około 2 morgów, przyszła 
do podziału pomiędzy 4 spadkobierców. Jeden z niob 
Ignscy Jaiiełek pctn fił skupić na swą własność 
15/20 czyli trzy czwarte części iej realności a wiel­
kim wysiłkiem i przy pomocy poży tk i z powiatowej 
Kasy Oszczędności w Krakowie.

Jan Janas, przyrodni b ra t, przypadającej mu 
czwartej części tej realności nie obciął Ignacemu Ja- 
sidkow i sprzedać, ohcoisż tenże golów był dcbzze za 
nią zapłacić i dał zadatku 5 zlr. Powodowany za­
wiścią Jan Jansa nie d i ł  się nakłonić nawet nota- 
jjuszowi, u którego odbywały się pertraktacje i li­
niowy o uregu'owanie prawa własności wspomnianej 
realności: „zaciął się i wyszedł * lancelsrji". Nie 
odniotły skutku i pćźaiejzze bezpośrednie i pośrednie 
starania Ignacego Jasiołka. Jan Jauss zadatku nie 
zwrćed, nie zgłaszał się i nie źąd ił oddania mu w 
Batorze przypidającej mu czwartej ozęśei realności, 
ale groził, że sprzeda swoja część komu obcemu i to 
takiemn „msanemuu. Z groźbą tą Jan Janas wyda­
lił się ze wsi, ud»ł a,ę do Podgórza a potem jeszcze 
gdzitś dalej >a Wiatę. Ignacy Jasiołek, który tak 
goiąeo prignął csłą ojczystą realność skupić 1 dzie- 
eiom swym przekazać, trwożył aię nie mało tą groź- 
bą. Miał iłe  przeczucia, które się niebawem zaczęły 
urzeczywistniać. Jan Janas dotrzymał grcźby: sprze­
dał (podobno za 85 złr,) swoją czwartą część real­
ności 1. 68 w Piekarach obcemu i to rzeczywiście 
tak „mainemu1*, że maśniejszego trudno sobie wyo­
brazić, Msuiycemu Hetzewi z Podgórza, który wziął 
aię do zrealizowania nabytej własności po swojemu; 
drogą prooesu sądowego. Ignacy Jtsiołek usiłował 
■ię bronić: proces się wlókł, koszty gporn rosły; 
Herz zacieni ręce, Jtsiołek ta rg ił sobie włesy z gło­
wy, wysjrzedawsł inwentarz na proces, byle sięprzy 
gruncie utrzymać — i... umarł.

Pozostała wdowa z pięoiorg’'em małoletnich di:*oi. 
Nastąpiły nowe pertraktacje spadkowe i ich koszty. 
Wreszcie małoletnich pięcioro dzieci ś. p. Ignacego 
Jasiołka, zostało zahipot-kowanych za właścicieli 
»/*• czyli %  realności, wdowa Marjanna i  Bylioów 
Jesiołkowa, otrzymała dożywotnie użytkowanie jednej 
szóstej części z owych trzech czwartych części na jej 
dzieci zapisanjoh, a wreszoie sąd jako władza nad­
opiekuńcza nad małoletniemi, Florjaeem, Zofją, Ka 
tarzjną, Ignacym i Maciejem Jasiołkam', ustanowił 
'piekuna w osobie sąsiada włośoiauina. Wdoyra 
chciała dalej prowadzić procea, uproaiła opcmoo obradę 
opitkuna swych dzioci, dtJU mu na koszty ostatnie 
wyduizone z goepcdtrttwa 10 słr. Opiekun przy 
świadczył, pieniądze wziął — a proces z Herzem 
skończył aię tern, że sąd powiatowy w Linzkao (bę­
dący zarazem władzą nadopiekuńczą nsd małole­
tn im i dziećmi Jaaiołków), przychylając się dojprośby 
Maurycego Herza z Podgórza, o zniesienie współ­
własności realności 1, w. h. 68 w Piekarach, ze 
zwolił na przymusową sprzedaż tej realności — cho­
ciaż Jaaiolkowie błagali, aby kupioną przez żyda je- 
dnę (zwartą część w naturze, na gruncie i cbałupi- 
nie mu cddzielono — sąd przyznał dajej Maurycemu 
Herzowi kiszty aporu w kwocie 31 złr. 75 ot., wre­
szcie edyktem z dnia 22 ozirwea 1898 r. L. czyn. 
r. 91/98/6 rozpnał licytację na przymusową tojłe 
realności sprzedaż postanawiając w warunkach li 
cytacji, że poniżej 420 złr. realność ta, oszacowana 
na 630 złr. sprzedina nie będzie. — D0 liojticjr w 
dniu 7 wiześnia 1898 r. nie stanął żaden włościa­
nin. H rz cieszył się, te kupi realność za cenę wy­
wołania 420 złr. Jednakże wydział powr. krakowski, 
który stara aię zapobiegać, ażeby realności włościań­
skie za Iszoen nie pnechidz ły w ręce spekulantów, 
delegował do licytacji wiceprezesa swego p. Skirliń 
skiego. Ten starał się skłonić Ilerza do odstąpienia 
Jasiołkom jego czwartej części, zapewniając, le umó 
wioną cena niezawodnie i wkrótce w gotówce zoata- 
nie ma wjpłaoona.

Jednakie Herz oświadorył, że swej części — na­
bytej podobno za 35 złr.. za mniej niż 200 złr. nie 
c dstąpiłby.

P. Skirliński zatem imieuiem Wydziału powiat, 
stanął do licytacji, nie nabył wprawdzie realnośoi, 
lecz przynajmniej jej oenę z 420 zlr. podniół do 700 
zlr., za które Maaiycy Herz realneść włościsńską pod 
pod 1. w. h. 68 w Piekarach nabył, — i j»k do­
brze pójdzie, pięcioro małoletnich dzieci z ojcowizny 
wypędzi.

Opisany fakt, oprócz untępu o interwencji i pomo- 
mocy ze strony Wydziału powiatowego krakowskiego, 
jest tak zwykły i powazedui, że wielu mu podobnyoh, 
a nawet znacznie jaskrawszych dzieje aię prawie co­
dziennie w sądach naszych powiatowych. Ale przez 
to właśnie, te jest' powszedni, j©*t bardzo smutny. 
Smutne i bolesne są te długie i kosztowe pertrakta­
cje iptdkowe, te szumne zapisy własności w dro­
bnych częściach drobnej już posiadłości włościańskiej 
i to w częściach idealnych, jakby umyślnie i birdzo 
trafnie wybranych na to, aby popychać do prooe- 
rów; nad wy raz smutna jest w tej sprawie rola są­
du powiat , który będąc władzą nadopiekuńczą ma­
łoletnich, musi na żądanie spekulanta zezwolić na 
wysuoie ich z ojcowizny i sam to przeprowadzić; — 
najsmutniejazem jednak jeat to, ze w ręce żydowskie­
go wyzysku za judaszowskie srebrniki oddaje wło­
ścianin włościanina, krewny krewnego. Prawda, że 
chłop w żydzie widzi swego wroga i pijawkę, lecz 
jakże często chłop przez zawiść i pieniaotwo oddaje 
w sidła żydowakie swego brata. Gdzie się w takich 
razach podziewa osławiony chłopski rozum, gdzie 
choćby jakiś instykt zachowawczy i samoobrony, gdzie 
wreszcie cbrześcijińtkie sumienie i wstyd, nie mó­
wiąc już o uczuciach jedności i wspólności w gmi­
nie i rodzinie?

I jedno i drugie i trzecie zagrabiać i budzić 
trzeba dopiero, trzeba koniecznie, a ponieważ praw­
dziwy, wierny, * życia wzięty fakt właściwie P o d ­
stawiony, pebudsa zwykle do zastanowienia się, a 
Bsezere uczucie, z jakiem się mówi czy pisze znaj­
duje oddźwięk, przeto może i to zdarzenie jedno z 
wielo, pobudzi kogo do zastanowienia s:ę i do do­
brych postanowień. Zwłaszcza pisma ludowe powin­
ny takie i tym podobne przypadki jaknajczęściej przy­
wodzić przed oczy ludu dla jfgo przestrogi i nauki.

S. St.

Z R  Ś W I A T A .
Londyn 8 listopada.

( L i s t  o ry g in a ln y  G łosu  JSaroduj

Mglista jesień londyńska. — Uroczystość Lorda-Majora. — 
Odwiedziny sir Herberta Kiozenera w Londynie. — Pogłoski 

o mobilizacji wojsk.

Podczas gdy w  innych  stronach E uropy  ożywiony 
sezon zimowy się rozpoczął, w lecze się jeszcze w L on­
dynie o tej porze roku  sezon ogórkow y w śród m gli- ' 
ste j, m elancholicznej jes ien i. Członkow ie lepszych sfer j

tow arzystw a baw ią jeszcze w sw ych w iejskicli posia­
dłościach, zajęci polow aniem  i innem i przyjem nościam i 
życia w iejsk iego . W  dzielnicach zaś nad  Tam izą nie 
je s t w praw dzie  tak  cicho, jak  to byw a w c iągu  trzech 
m iesięcy lata, gdy  w szyscy baw ią  nad morzem, ale 
tow arzystw o, k tóre n igdy  m iasta  nie opuszcza, nie je s t 
w  stan ie  sezonu ożywić. liaz. tylko gw arn iej tu  byw a 
w tej porze, tj. gdy w ed ług  starego, tradycjonalnego 
zw yczaju, dystyngow ane tow arzystw o zbiera się w  
G uildhal na w span ia łą  ucztę L orda-M ajora, ‘i  listo­
pada każdego roku. Ale ta  odw iecznie stara  uroczy­
stość objęcia urzędow ania przez now ego naczeln ika 
City je s t k ró tka, ja k  życie jednodn iów ki. P opo łudn iu  
odbyw a się pozbaw iony w szelkiego dow cipu i sp ry tu  
pochód Lorda-M ąjora przez zam glone u lice  m iasta, 
k tórem u sutki tysięcy  dam  i panów  z okien się przy­
p a tru ją , w ieczór zaś ma p rem ier m inistrów  w w spa­
nialej sa li w  G uildhal przy obecności slity  ang ie l­
skiego tow arzystw a m owę wysoce polityczną wobec 
nowego L orda-M ajora. Z chw ilą , gdy  ostatn i gość 
opuści G u ildhal a i.ord-M ajor odjedzie w swej złotej 
karecie  do dom u, rozbija się dystyngow ane zgrom a­
dzenie na  w szystk ie strony i 'w  salonach londyńsk ich  
szara nuda roztacza sw oje panow anie.

Ale tego roku  inna n iespodzianka urozm aicała 
ten  bardzo nudny sezon jes ienny , a m ianow icie od­
w iedziny chw ilow ego bohatera lu d u , , s ir H erberta  K i- 
ezenera, obecnie ..lorda K itcheszera of K hartum  and 
A spall" . O entuzjastycznym  przyjęciu, jak ie  zw ycię­
skiem u wodzowi m iasto zgotowało, już AA am w sw oim  
czasie telegram y doniosły, iizecz na tu ra ln a , że w ie lk i 
pogrom ca derw iszów  je s t obecnie bardzo m odnym  bo­
haterem  londyńskich  salonów i k lubów , i nie byłoby 
nic dziw nego, gdyby  po 14-stu  tak  uroczystych ..do­
b rych  d n iach" , zrozpaczony dow ódca za tęskn ił nakd- 
niec do spokoju pustyn i nad  górnym  N ilem . O jego 
charak terze i usposobieniu opow iadają sobie w iele 
ciekaw ych rzeczy. AViadomo, że z m ajorem  Alarehan- 
dem i kapitanem  H aratierem  żył w ja k  najserde­
czniejszych stosunkach. N a okręcie, który  ich  przy­
w iózł do E uropy , siada ł z nim i przy jednym  stole i 
w szyscy oni bardzo poufale rozm aw iali i opow iadali 
sobie bardzo ciekaw e rzeczy o przygodach przeżytych 
w A iryce. AA ylądow aw szy w M arsyIji. pożegnali się 
jak  n a jlep s i przyjaciele. Co najw ięcej u jen e ra ła  Ki- 
czenera sław ią , to jego  gen ja lne  pom ysły, w śród k tó ­
rych  przeprow adzić zdołał pochód 2 5 .0 0 0  ludzi przez 
pustynre  afrykańsk ie  tak  pom yślnie, jak  n iegdyś Xe- 
nofont LO.OOO Greków przeprow adził przez obc-y i 
nieprzyjacielski k raj. N a dowód jego  zmysłu o rgan i­
zacyjnego, opow iadają następu jącą  h is to rję  z w ypraw y 
derw iszów . N a jednej z odległych stacyj nad górnym  
'Nilem, w ydal lord  Kiczenur rozkaz, aby te leg ra f poiny 
przenieść o 10 m il ang ie lsk ich  dalej. Kokoty jed n ak  
zostały w strzym ane, inżynierow ie bowiem nie m ieli 
środków do kontynuow ania dalszej lin ji telegraficznej. 
S irdor zm artw i! się tym pow strzym aniem  robót i rzek ł 
po ch w ili: „Są tu  osły, mogę ich panom do tych 
robót dostarczyć-. Lecz to nic w ystarczało inżynie­
rom. Jakżeż m ogli d ru t /. w ałków  rozw ijać, je ś li nie 
mieli wozów na  to potrzebnych. AVówczas jen e ra ł 
potarł czoło, nam yślił się chw ilę, a potem  nagle  za­
rzucił kaw a ł p łó tna na szyję jednego  z osłów, prze­
łożył w ałek  z d ru tem  długouchem u przez g łow ę i d a ł 
mu porządne uderzenie  szp icru tą . Osioł pogalopow ał 
i prześlicznie d ru t rozw ijał. AVzięto się do roboty 
z pomocą osłów  i w przyszłości obok ..jaja K olum ba" 
można śm iało postaw ić ..osła lorda K iczenera".

AA szelkie doniesienia o m obilizacji nie są czczym 
wymysłem. \\  portach  w ojennych D evonport, P ly ­
mouth i P o rtsm outh  ruch niezw ykły. Tam tejsze okręty 
w ojenne sto ją  gotow e do drog i i  grom adzą zapasy 
w ęgla  i żyw ności. Załogi na pokładach  zostały wzmo­
cnione i urlopow anie arty lerzystów  pow strzym ane. 
A hodzą naw et pogłoski o pow ołan iu  rezerw istów  i 
m obilizow aniu ochotników , tudzież o utw orzeniu w iel­
kiego obozu w ojsk regu la rnych  w  pobliżu najw ażn iej­
szych w ęzłów  kolei żelaznych. ’ N. K. D.

Drobne wiadomości.
^ ° w‘ ®Oro,j'UCZe. We środę, 16 bnt., w sali wykładowej 

gmachu Chemicznego Uniw. /ugięli. odbędzie się posiedze­
nie miesięczne krak. Tow. Ogrodniczego. Początek o godz. 
b popoł., na porządku dziennym sprawy administracyjne i  
komunikaty członków.

Konkurs Tozpisał Wydział krajowy na dwa stypendja — 
z fundacji Karola i Reginy Lipińskich, w kwocie 500 złr. 
dla uczniów konserwatorjum muzycznego w Neapolu, lub 
we Wiedniu, oraz na jedąo [200 złr.] i na dwa po 150 
złr. dla uczniów konserwatorjum gal. Tow. muzycznego we 
Lwowie. Termin do 31 grudnia.

Konkursy rozpisują: Rady szkolne okrggowe w M ości­
skach, Wadowicach, Podgórzu, Brzesku i Czortkowie na 
kilkadziesiąt posad nauczyciel kich z terminem do 7 g ru ­
dnia. — Sąd wyższy krajowy we Lwowie na posadg ofi­
cjała kancelaryjnego II klasy w X kl. rangi z ter minę a do 
30 listopada.

Licytacja. Stosownie do ogłoszenia, umieszczonego w 
Gazecie Lwowskiej, rozpisano wykonanie robót podtorowyoh, 
wszelkich torowjch i nsdtorowyeh dla szlaku mającej sig 

budowić kolei państwowej Przeworsk-Rozwadów. Odnośne 
eferty przyjmowane bgdą najdalej do dnia 26 listopada br. 
w południe w ministeistwie kolejowem w Wiedniu. W arun­
ków i bliższych wyjaśnień meżna z: siggnąć w departamen­
cie 18 tegoż ministerstwa i w kierownictwie ludow y kolei 
w Jarcsławiu [ekspozytura trasowania].
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KRONIKA.
Kraków, dnia l%m listopada.

f i a l e i d M l  k t i c i e l l f i  Dsiś, wtorek, Ltopolda 
■wyznawcy i Gertrudy panny; jutro Edmuuda biskupa, wy­
znawcy i Pawła od Krzyża.

Kalendarz myśllwsul. W miesiąca listopadzie wolne 
polować na wszelką zwierzynę i ptactwo.

Ochraniać zaJ należy: łanie, kozły, cielęta, szpicz-ki, ku­
ry  ?łc 'zc», cietrzewie, oraz przepiórki i dzik:.i_ golgkie.

Kai mdurz rybacki. W miesiącu listopadzie wolno łc- 
wić wszelką rybg, z wyjątki** łososia i pstrąga.

Ocbuiuiiać nałoży raka, zarówno samca, jak i sarniej.
Kaiendarz astronomiczny, Wschód słońca rozpoczął sig 

dziś o godzinie 6 minut 57, zachód przypada O godzin e 3 
minut 54, długość dnia godzir 8 minut 59.

Stan powietrza. Dnia 15 go listopada o godzinie 7 rano 
barometr ?49,8, termometr -j- 3’8 C., wilgotność 94%, |w iatr 
zachodni. 10. Mgła.

Cztery katastrofy kolejowe.
W jednym daiu aż eztery katastrofy kolejowe, to 

iście po amerykańska 1 Tak jednak notuje rubryka 
wypadków kolejowych. 0  katastrofie pod Czaraą, 
we,oraj już zamieściliśmy wiadomość, dziś tylko do­
rzucamy szczegóły. W niedzielę około godziny 12 
w nocy, mijały się w (Jzaraej dwa pociągi cięża­
rowe, mianowicie 185 od [strony Krakowa, drugi nr. 
62 ou skony Lwows. Obydwa liczyły po 40 do 50 
wagonów. Pociąg nr. 185, prowadzony przez ma­
szynistę Łidwins, znającego doskonale przepisy ko­
lejowe, i który miał odpowiedni czas do wypoezynka 
przed wyruizeniem w iro rę , przejeohsó miał tor 2 , 
przeznaczony dla pooiągn nr. 62 od strony Dcmbicy 
i zjechawszy na tor 4, zatrzymać «ię pned  m trką 
bezpieczeństwa i przeozekaó, aZ przejdzie pociąg Nr. 
62 od Dembic/ i potem dopiero wjeohaó na t i r  2 i 
ruszyć w dalszą podróż.

Niestety — tak się nie stało I W aooy pano­
wała ogromna mgła, tak, że sygnałów ani świateł 
nie było widać. — Maszynista Lidwin zdaje się za 
ostro wjecnał na tor Nr 4 i nie spostrzegł;zy marki 
bezpieozeństwa, minął ią i wjechał na tor Nr 2, La 
który zupełnie poprawnie wprowadzał pociąg od 
strony Dembicy maszynista Ulman.

Nastąpiło straszne zdarzenie. Maszynę pociąga nr. 
185 wpadła sa  maszynę pociąga nr. 62. Rozległ się 
straszny huk, zatrzęsły się oba pociągi i nagle wy­
koleiło się i spiętrzyło 8 wezów pociąga nr. 62, 
przy ozem niektóre podrazgotały się w striszny spo­
sób. Pctrzaskane wozy i zawarte w nich frachtowe 
towary, zatarasowały tor nr. 3, przeznaczony dla po­
spiesza* go pociągu krakowskiego i częścią zwaliły się 
w rów przydrożny.

Wtedy wybiegła słażba kolejowa, pełniąca służbę 
w  końcowych wagonach pooiągn, afeby zobaozyó co 
aię stało. Z lokomotywy pociąga nr 62 wybachsły 
ogromse kłęby pary, a p zostały przy życiu koada- 
ktor manipulacyjny p. Baranek wołał do przybie- 
głyeh: ratujcie! — ratujcie! Wskazywał na prowa­
dzącego pociąg p. Tretcra, który ściśnięty był ścia 
nami dwóch wozów i jękami dawał znać o swojem 
swasznem położenia. Przy potrzaskanych wozach wi­
dać było szenątki ciała ladzkiego, poszarpanego w 
kawały, cpodal leżał dragi trap z rozbitą czaszką, 
tak że było widać odsłoniętą szczękę.

Służbr ocaloua, mianowicie p p ,: Urban, Mika 
Tomasz i Jeromin wzięli się do ratunkn p. Tretere, 
i rozpoczęli wyrzynać śiiauę wozu, ażeby zgniecio­
nego stamtąd wydobyć. Dwie godziny trw*ła praes 
około wydobycia p. Treters. —  Pospieszyła też ns 
pomoc cała stacja, osły jej perscnsl i udzielano 
pierwszej pomocy rannym, a «a'azem zażądano po­
ciąga ratunkowego z Krakowa. Przed przybyciom te ­
go pociąga nadjechał dr Benda lekarz kolejowy oso­
bnym pooiągiem z Dembicy 1 zajął się rannymi. Po­
tem nadjechał pociąg ratunkowy z Krakowa z leka­
rzami kolejowymi, p p .: drem Józefem Zollem i drem 
Siedleckim, którzy stąd o godzinie 1 w nocy wyje­
chali na miejsce katastrofy i zaraz po przybyciu za­
jęli się z całą troskliwością ratankiem pokaleczonych 
osób ze słażby.

Ostatecznie stwierdzono, Ze zabioi zostali dwaj 
foncjonarjusfe kolejowi: 1) Józef Tyohawski, lioząey 
38 lat, kierownik pociąga nr. 62, żonaty, ojciec sie­
dmiorga dzie< i ; on to właśnie został poszarpany na 
kawałki. 2) Walenty Piestrzak, kondaktor, jadący 
na pierwszym hamulcu pociąga nr. 62, żonaty, oj­
ciec czworga dziecki. W katastrofie doznał on strza­
skania głowy i zeiwania górnej części czaski. Zwło­
ki iob przewiezione zostaną do Krakowa i ta  pogrze­
bane kosztem dyrekcji. Dla wdów i dzieei udzielane 
będzie odpowiednie zaopatrzenie pensyjae.

CięZszynh ran doznał właśnie wrpimniany wyżej 
p. Treter StaaiBław. Po wydobyciu go z pomiędzy 
ścian wagonu, okazało się, ze m ą głowę skaleczoną 
i prawdopodobnie połamane febra; jest on spuchnię­
ty. Poranionego pizywiózł już do Krakowa pioiąg 
ratunkowy i p. dr Zoll odwiózł go następnie do szpi­

tala św. Łazarza. Na razie niepodobna stw:er<bió, 
czy p. Treter nie doznał jakiego silnego wewnętrzne­
go wstrząśnienia, w każdym ro Je  stan je.,o. jest gro­
źny. Lżejszych obrażeń doznali maszynista p. Ulman 
i p Brnzda Karo), konduktor manipulacyjny, 1'cząey 
lat 34, żonaty bezdzietny.

Dragi wypadek na torze zdarzy! się w Stró^ob, 
gdzie wykoleił się na zwrotnioy pociąg ciężarowy, 
idący do Tarnowa. Trzy wagony wyskoczyły z bija.. 
Resory jednego z wozów są tłamane. Z lodzi tutaj 
nikt nie poniósł szwanku.

Trzeci i czwarty wypadek, pierwszy groźniejszy w 
skutkach, zdarzył się w reuaioaie osławionej wypad 
kami w ostatnich osasaoh dyrekcji kolei stanisławow­
skiej. Oto oo stamtąd donoszą:

W niedzielę o godzinie pół do 12 w nocy na 
stacji Markowce, odległej od Stanisławowa o 13 k i­
lometrów nastąpiło zdeizenie pooiągów, ciężarowego 
z osobowym. Osobowy nr. 315 szedł ze Lwowa w 
kierunku do Gzerniowiec, z Czerniowieo »aś wracał 
ciężarowy nr. 374. Pociąg nr. 374 n.ectw ł tak b li­
sko poza zwrotnicę, Za maszyna jego rwała z boku 
wagony przejeżdżającego mimo pociągu osobowego. 
Wóz kolejowy, 2 w„zy portow e i trzy wozy osobowe 
zostały wyrzucone z szya i pogruchotane.

Szcząśliwyna przypadkiem w pierwszych wozach 
osobowych nikt nie siedział, czemu też przypisać na­
leży, iż nie ma zabitych.

W woze pooztowj m znajdował się kondnktor 
Michaliszya. Ooalenie zawdzięcza jedynie tema, Ze w 
chwili zderzenia, znajdował się w przedziale listowym. 
Zarzuooay stosem listów, jak  sam opowiaaa, w pierw­
szej chwili sądził, te pociąg runął w rzekę, ze.rsząa 
bowiem lać się na niego poczęła woda z rozbitego 
rozerwoaru.

Po chwili, gdy ochłonął z przerażenia, paeząt 
wołać o pomoc. Wydobyto go z pośró i  grnzów, po 
wybioia siekierami otirora a wierzchu wagonn. Od­
niósł nieznaozue tylko kontuzje na głowie i ciele.

W przedziale II klasy jechał samotnie inżynier 
Strenhell ze stanisławowskiej dyrekcji krlei. W padł­
szy między grnzy a agonu, odniósł ciężkie obrażenia 
ciała, jedną zaś nogę ma złamaną. Na miejsce wy­
padku wyjechał ze Stanisławowa natyoh miast pociąg 
ratunkowy. Rarnych opatrzono i przewieziono nastę­
pnie do Lwowa.

Jako przyczynę podają wielką mgłę. Ruch na 
liaji na razie wstrzymany.

Ranny inżynier Stren ell odwieziony został wozem 
lwowskiej stacji ratunkowej z dworca kolei na kli­
nikę ohirargiozną wezoraj w południe, j

Z s boty na niedzielę zdarzyła się na samej sta­
cji w Stanisławowie tuż przy rampie od strony Lwo­
wa katastrofa, która mogia pociągnąć za sobą fatal­
ne skutki. Z lokomotywy manewrującej na stacji, 
zszedł na chwilę maszynistę, a palsoz, chcąc się wi 
dooznie zabawić w samego „majstra-1, puścił maszy­
nę w ruch. Starał się ją  coprawda zatrzymać, nie 
mógł jednak dać sobie ra iy  z wentylami, r  rezul 
tem tego byto, Ze maszyna wpadła na »uereg, na 
s.ezęście pustych wagonów. T.zy wagony zj nchota- 
ne, lokomotywa i te .d e r  leżą wywrócone i p o w g i-  
n»ne na stacji. Palacz zdołał wyskoczyć i wy*.edi 
cało.

i  Dr Jakób Teiohman, syn profesora marł dzi-
siejsiej nocy.

Posiedzenie nadzwyczajne Rady miasta otwo­
rzył o godzinie 6 wieozorem p. prezydent Friedlein, 
przedstawiając pismo komitetu Mickiewiczowskiego 
w Stanisławowie, zapraszające reprezentację miasta 
na uroczystość odsłonięć a pomnika, odbyć się mają­
cą dnia 20 b. m. Na watępie r. m. Bartoszewicz 
objaśnia dra Staniszewskiego Ze komisja teatralna 
istotnie nic nie iod;, chyba Ze chodzi do teatru, 
gdyż nawet repertoar nie bywa jej przedkładany. 
Toż i a no komitet Muzeam narodowego jest nie uzyn 
nym i jedynie raz na rok bywa zwołanym na .o, 
aby przyjąć do wiadomości sprawozdanie roczne, 
przecież Mnzbum jest własnością miasta, które uchwa­
la  znaczne wydatk’, a dopiero z gazet członkowie 
komitetu dowiadują się o zakupnie tego lub owego 
obrazu, z zaniedbaniem jedrak niekiedy zakupu dziel 
sztuki artystów głośnych nie tylko u  nas.

Zdaniem rm. Bartoszewicza, nabyoie każ lej rze­
czy powinno byó omawiane przez lndzi fachowych.
1 końou p. Bartcszewioi zapytuje prezydenta, ozy 

byłby skłonny do zwołania pełnego kom tetu Muzeum 
Narodowego i zwrócenia mu uwagi na konieczność 
ścisłego stosowania się do postanowień statutu, a to 
z tego powodu, Ze posiedzenia pełnego komitetu nie 
są zwoływane od pewnego czasu, a za'«.Qpno daieł 
sztuki zeszło na tory niezgodne z charakterem Mn- 
zeam.

Prezydent w odpowiedzi zaznacza, Ze dyrekcja 
teatru oo tydzień repertoar sztuk przedkładała, może 
*viko w ostatnim czasie zeozło chwilowe zaniedbanie. 
Co do sprawy Muzeum oświadczył prezydent goto­
wość zwołania pełnego komitetu.

Prof. dr D o m a ń s k i  porusza opłakany stnn dro­
gi prowadzącej do Grzegórzek, zwłaszcza podczas sło­
ty. A następnie zapytuje, kiedy sekcja III przyjdzie

z wnioskiem zniesienia tandety przy ulicy Dietlow- 
skiej?

Prezydent odpowiada, Ze dr jga do Grzegorzek ję. 
dynie w dniach srotuyoh jest przykra, natomiast w 
czasie pogudy woale zla nie jest do przebycia.

Dr Pieniążek im. sekeii III dla uspokojenia prof. 
dra Domańskiego, podsje, Ze sprawa U nlety była 
już kilkakrotnie przedmiotem obrad Sekcji.

R. m. Schmidt zapytuje, czemu Rada szkolna nie 
rozpisuje konkursów na posady starszych DaJOŁj >„eii-, 
r. Schmidt utrzymuje, Ze ju t  kilku nauczycieli _,e 
mogąc się doczekać polepszenia bytu, opuśćło swój 
zawód. Tym sposobem dojść m :żi do tego, że mieć 
będziemy szkoły bez nauozyc eli. Imieniem Sekcji 
szkolnej ks. kan, dr Spis odpowiada, że sprawa ta  
jest przedmiotem obiad Sekcji.

Z porządku dzieenego uchwaliła Rada waiosek 
sekcji III: „Zawiadomić ekspozyturę prokuratorji skar­
bu w Krakowie, iż opiuja miasta Krakowa imieniem 
ubogich tejże gminy, nie zgadza Bią na proponowane 
załatwienie przez spadkobieroów ś. p Feliksa B ija- 
T owakiego w drodze polubownej i obstaje pr.y  wy­
płacie całego teg) legatu. Do poczynienia kroków 
celem i ebezj ieezdnia i zrealizowania legatu t. j. rów­
nowartości zapisanych w listach galioyjfkioh hipote­
cznych 41/}*/, w kwocie 3_.00U złr. upoważnia R a­
da miasta p. ryadyka miasta.

Następnie uchwala Rada na wniosek komisji prze­
mysłowej przejść.e do porządka dziennego nad p-o- 
śbą o subwencję dla Galicyizkiegc Towarzystwa oe- 
lem urządzenia we Lwowie wystawy jubileuszowe) 
ogndaibzo-pszozelmozej. Również odmówiła Rada do 
przyczynień a się stałym datkiem z funduszów gm in­
nych do utrzymania wikarego przy pat *fji św. Krzyża.

Następnie wyoreuojdelegaoję na uroczystość odsłonię­
cia pomnika króla Jana III Sobieskiego we Lwowie 
we sobacb pp.: Prer. Friedleina, Kasi mierzą E&iioaca w i­
eża, dra Dobuszyńskiege, dra Kobna i ks. kanonika 
Spisa

P n y  drzwiach zamkniętych, na wnioaek »nt i III  
uchwaliła Rada w drodze łaski Mateuszowi Baśnio­
wi, b. furmanowi straży pożarnej zaopatrseoie jego 
roczne z kwoty 100 złr. podwyższyć do 180 złr. ro­
cznie, oraz udiielió Antoninie Jaroli nowej, wdowie 
po kanceliście Magistratu datek z łaski na ro< jeden 
150 złr.

P. Szpakowski i dr Staniszewski bardzo proszą 
o sprostowanie, Ze w Kole mieszczańskiom nikt z nich 
ewojej kandydatury na delegatów do raoy nadzorczej 
To w. Wzai. Ubezp. nie zgłosił.

Czytelnia katolicka. Dalszy oiąg opowiadania 
ks. prof. Trznadla o wrażeniach z podróży ua Wschód 
jeszcze liczniejszych zwabił słuchaczy i nic dziwnego, 
gdyż miał za przedmiot ziemię i — cel pobożnych 
od wieków życzeń wszystkich Chrześcijan a wraz i 
przedmiot spirów roznyon wyznań, czego bijącym 
dowodem zjawisko gdzieindziej wyjątkowe a tam zwy­
kłe, że w jeduem i tem samem sanktaarium modlą 
s !ę i nabożeństwa swe odprawiają i es , >'for i schy- 
zmatyoy, bo nikt nie chce ustąpió. K i. prof. Trzna­
del zwiedził prawie wszystkie wrżaiejsze miejsi* w 
Palestynie, zwłasz'za te, które swym pobytem Zba­
wiciel świata ućwięcił. więc: Jerozolimy, 5  -mją, 
Betlebem, Aiu-Karem, Nazaret, Kaaę Galilejską, Ty- 
beryadę, Tabor, Karmel. Przyłączywszy się do k ara­
wany fran uskiej widz at, jak ją w Nazarecie okr*y- 
k am i: Vive la  Francji witano, o P " zoe nikt 
nie wspomniał, ale bo też polubno dotąd i piel 
grzymka polska jeszcze ’ a Ziemię św. nie wylądo­
wała. Miał jednak nasz rodsk pewnego rodzaju sa­
tyr f> roją, kiedy na andjenc,i u patrjatchy jerozolim­
skiego, greckiego, ten dowiedziawszy się, Ze kv>ł»n 
przedstawioay mn, jest Polakiem, zawołał: v ioe ł t  
Pologne Ti powrotem nasi pą.nio/ z pertu w Kaif- 
fie na Aleksandią odpłynęli do Gerogrodu; zkąd je­
dnak, inną niż popriól drogą wrćoili do kraju sw t- 
go. Jakoż obrali kierunek na A irjam pol, gdzie ich 
czekała gość naośó naszych 0 0 . Z nart 7ychw8i,.ńoó :, 
na Sifję i Belgrad, oo dało im sposobność porówna­
nia kaltury bułgarskiej ze seroską, z których pierw ­
sza bez porównania drugą prz w rzeza. J i t  fac st,ni- 
titer gotów jest prelegent każdemu wierzącemu po­
wiedzieć, a wykouan;e tego dla zn ac ie ] części nie 
jest znowu nad siły. Przewodników i opisów po Zie­
mi św. od Radziwiłła Sierotki do najnowszy' h 0 . 
Norberta Goliohowskiego i ks. biskupa Niedziałkow­
skiego mamy pełno, ■ a koszta drogi znniejsza zna­
cznie ta  okoliozność, Ze w Palestynie wszędzie hospi­
cja, t. zw. Casa N aovi pielgrzymów za darmo nrzyj- 
muje. Tu godzi się dodać, Ze komitet m iędzyaaudo- 
wy w celu zakończenia po Bożemu wieku XIX, pro­
jektuje na rok przrsiły pielgrzymkę uo Ziemi św. 
Każdemu, ktoby chciał tam podążyć, ofiaruje się ks. prof. 
Trznadel (Gołębia 5), wszelkich iafirmaoyj dostar­
czyć.

Dochód z podatku osobisto-dcehodowego wynoii 
w Krakowie 213.000 złr. z czego znaożaa część uży­
ta zostanie na obniżenie podatta ozynsziwego. Opust 
ten wynosić ma 10 procent.

Ministerstwo sprawiedliwości zsiadało od tutej­
szej nadprokuratorji obszernego sprawozdania z prze-

35 centów litrową puszkę 
Groszku zielonego
3530 sprzedaje
Przy handlu pokoje gościnne. — 5 Gabinetów na zebrania. — Zdrowa i smaczna kuchnia.

Ed. Klimek w Krakowie Również poleca: Śliwk' i Powidła 
bośniackie, Morele suszone, Pomido­
rową pa8tę w słoikach na sosy i zupy.
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dłozemem jak najliczniejszego szereg a więźniów, u ła­
skawić się mających, z powoda jubileuszu cesarskiego.

Wykłady naukowe w  dniu 10 b. m. o godzi­
nie 7 wieczorem rozpoczął dr Koneozuy szereg swycL 
'wykładów: „Kaltura szlachecka w ozbsaoh udroJze- 
n ia". Prelegent zaznacza w swym uiej&Ko wstąpię do 
opowieści o kulturze siLobty polskiej, ważność k la­
sztorów w tej epoce, jako głównych rozsidnikós cy­
wilizacji — ję iy ta  łacińskiego, który z ciszy zla- 
iztornej dostaje się między ludzi szukających oświa­
ty, wreszcie Uniwersytet i, który w swych muraoh 
ki t a r .] młodzież przedews .' stkiem mieozczańską. 
Dalszy ciąg wykładów odbęlzie się 18 b. m. t. j. 
w piątek o godz:nie 7 wieczorem w sali szkoły 
pom ysłow ej, Gołębia 20. Prelegent Jarzony był go­
rącymi oklaskami za wykład piękny formą i treścią 
zajmujący. B le t wstępu pojedynczy 25 ont., na ca­
łą se rę  po 20 cnt. C.ł mkowie Stowarzyszenia nau­
kowego, słuchaczki i słuchacze szkół wyższych pU- 
oą połowę.

Srogi porucznik obrony krajowej. W piątek 
11 b. m. udcło się kilku studentów po godzinie 2 
na Błonia miejskie, na przechadzkę. Szli wzdłuż 
wału akcyzowego, a znalazłszy dogodne miejsce do 
zabawy, biegali i skakał1, urządzając tak zwaną „ja- 
Tę“ . Zdała odbywał ćwiczenia oddział obrony krajo­
wej. Ni stąd ni z owąd zjawia się przy studentach 
frajter i woła po grubiańsku: „Wynoście się, no, 
maaziren", przyez-m wywija pięścią. Zdumieni stu­
denci, nie rozumiejąc tej napaści, podc&odzą do oń 
cera i najstarszy z nich odzywa się bardzo grzeczaie: 
„Ten żołnierz napada nas w sposób giubiatsLi, więc 
proszę pana porucznika o łaskawe wzięcie nes w o- 
piekę". Na to pan porucznik (oberlejtenum) z ogro­
mnymi, jasnymi wąsami, zaminst równic uprzej 
mie odpowiedzieć, krzyknął: „Lausbnben, Kerle,
weg, laufizryt, marsz". Taki był przytem «rogi, unie­
siony dziwnym gniewem, źe chłopoy oddalili się 
ze strachem i zdążali ku parkowi Jordaua. Zaledwie 
uszli kilkadziesiąt kroków, słyszą za sobą krzyk ufi - 
cera. Obejrzeli się, a t )  pędzi ku nim czterech żoł­
nierzy z karabinsmi. Zrłnierze otaczają studentów, 
nie pozwalają im wyjść na szosę, ku parkowi Jor- 
dana, jeno proaadzą ich prziz błonia, na Dłolnistą 
drogę ku Zwierzyńcowi i tam, śród obelg i prze­
zwisk, puszczali,; chłopców.

To jest fakt, nieulegający wątpliwości. A tera; 
pytanie: 1) Czy nie woluo chodzić po błoniach, w 
czasie musztry? 2) J-żeli tak, to dlaczego Magistrat 
lub władza wojskowa nie ogl szą tego zakazu i nie 
uitaw ią na Bimiaoh ostrzegających napisów? 3) 
Czy oficer powinien pozwalać, aby żdnibrz po gru­
biańsku obchedził się z publicznością i ozy sam po 
grubiańsku ob bodzić się może bez żalnej przyczyny ? 
4) Czy nie było właściwiej w sposób grzeczny i 
uprzejmy wytłomaczyć dzieciakom że zawadzają tA  
n erzora, bawiąc się o jakie tysiąc kroków od niob, 
niż w sposób iak, znęcać się nad dziatwą. 5) Czy 
.pan ; hoberLjtni*nt“ obrony krajowej nie wie o tem, 
że pu. licz i iść tutejsza nie jest wcale obowiązana 
umieć po niemiecku, dla jego przyjemności. Język 
niem ieki jest językiem armji w stosunkach jej służ­
bowych wewnęt.zuyoh i w stosunkach z władzami 
oywilnemi, ale nigdy z publicznością. Ten porucznik 
jako oficer obroiy kraj wej w Krakowie, obowiązany 
jest umieć „Regimentsspraohe", a tą jeat polski 
język. Nie wątpimy, że go umie, bo to jest jego 
obowiązkiem służbowym, a więc tem bard tiej nale­
żało mu po polska z młodzieżą rozmawiać. Ale o to 
nie gniewamy się tym razem, boć milej nam, że 
grubiaństwa stroiły się w niemieckie słowa.

„M łodość“ miesięcznik nauk społ. i lit. artyst., 
polskie pismo akademictie, wychodzić będzie w K ra­
kowie od 1 gruluia. Prenumerata kwartalna wynosi 
SO et. — A ires redakcji: ulica Fiurjańska 1. 34 II 
piętro.

Bankructwo browaru skawińskiego. Na ze­
braniu wierzycieli p. Albina Kollorosa, właściciela 
browaru w Skawinie, wy brono administrator im bro­
waru p. Karola Kaczka z Podgórza, zarządcą p. Tyl- 
kę, urzędnika Banku dla band.a i przemysłu w Kra­
kowie, zaś do wydziału wierzycieli weszli: dr W i 
helm Binder i dy rek t i r  Stępień z Podgórza, a z 
ntronv żydów dr Seinfeld i F ischhr.

Ślub. Ze Lwowa korespondent nasz (Zet) donosi: 
Dnia 12 b. m. w tutejszym kościele 0 0 . Dominika­
nów o godzinie 6 wieczorem, pobł>gosławiony został 
związek małżeński pomiędzy panią Antoniną 1° Trap- 
Bzc Radwan. % domu Bałut, artystką lwowskiego tea 
tru, a p. Włodzimierzem Malawskim, śpiewakiem 
tutejszej opery.

Brutalny napad na lekarza. W szpitalu żydow­
skim we Lwowie pi ni funkcję se ru n d arjW a m ło­
dy lekarz dr K. Jedna z chorych tvdówek tego 
szpitala, po wyzdrowieniu, żaliła się w .b jc  swej ro­
dziny, na rzekomu złe obchodzenie się z nią wspo- 
mn mego lekarza. Rodzina chorej postanowiła w kró­
tkiej drodze p< mścić rzekome krzywdy owej kobiety. 
Tedy w snbitę krewni jej oczekiwali wyjścia dra K. 
ze szpitala, poczem opadli go i okropnie pobili Le­
karz zbroczmy krw ą, ledwo wydostał się z iąk  na­

pastników i uciekł do badyuku szpitalnego. Sprawą 
tą zajmie się sąd karny.

Z Nowego Targu piszą: Namiestnictwo rozpisa­
ło wybór uzupełniający posła na Sejm krajowy z 
gmin wiejskich po w. Nowotarskiego, na dzień 21 
grudnia, w miejsce p. T. Cznikowskieso-Golajowśki.e- 
go. który mandat złożył.

Zmiana własnośbl Dobra Werboze w obwodzie 
sądu przemysiiego położone, nabyi od p. Marji J a ­
racz, p. Antoni Medard Kawecki, dyrektor semina- 
rjum nauczycielskiego męskiego w Krakowie.

W Nowym Sączu zbudowane zostaną nowe wiel­
kie kcgł»ry, kosztem około 400.000 złr.

Defraudacja w  urzędzie podatkowym. Pobor­
ca podatkowy Wtadysj iw Jezierski w Mielnicy, zaży­
wający opinji uczciwego i gorliwego mzęduika, do­
puścił się api zenie wierzenia, Przód paru tygodniami 
zachorował i nie uczęszczał do biura, ale kluczów od 
kasy nie dawał. Zażądano więc komisji ze starostwa. 
Przybył tedy starosta borszozowski i inspektor po­
datkowy, którzy stwierdzili w kasie brak 3400 złr. 
Z zwiesz no więc w urzędowania kontrolera podatko­
wego w Mielnicy, Em la Suntiew icza, a Jezierskie­
go, ze względu, ze jest obłożnie ohory, pozostawiono 
w domu.

Miłe dzieci. We wai Strzoszcwie szlacheckim 
(pow. Nisko) spalili dwrj chłopacy, 13-letni Jakób 
Zając i 9-letni Jau  Tuderj 3 stodołę* włościaninowi 
Tomaszowi Czerepakowi z zemsty za to, ża ich wyb‘ł  
za znęcanie się nad zwierzętami.

W sprawi# wyboru posła do sejmu z kurji 
wielkiej własności ob w oduj żółkiewskiego, odbyło się 
w Żółkwi zgromadzenie przedwyborcze pod puewo- 
duictwem marszałka p. Tadeusza Skrzyńskiego. Kj. 
Władysław Sapieha stanowczo zrzekł aię kandyda­
tury. Zgłosili zaś swoje kandydatury na powyższem 
zgromadzeniu ka. Andrzej Lubomirski, ordynat prze­
worski i p. Jan Paygert ze Streptowa.

Z Makowa piszą do nas: Upraszam na podsta­
wie § 19 uetawy prasowej o umieszczenie w najbliż­
szym numer ar Otusu N uroda  następującego sprosto­
wania: Redakcja Głosu N arodu  w Nr. 258 z dnia 
12 b. m. na itr. 3 w kronice, w ustępie ostatnim 
p. t . : „Z Makowa" uczyniła zarzut tutejszemu staro­
stwu, jakoby było pobłatLwem wobec naczelnik** 
gminy Wawrzyńca Kawy w sprawie nielegalnego za­
rządu majątkiem gminnym i ściąganiu datków kon­
kurencyjnych. Zarzut zen jest zupełnie nieuzasadniony.

Starostwo bowiem na doniesienie o nńprawidło* 
wem urzędowaniu W. Kawy w Makowie, natychmiast 
w krótkiej drodze odniosło się do tutejszego wydzia­
łu  powiatowegu o przeprowadzenie szkontra majątku 
gminaego, oo też bezzwłocznie nastąpiło, a  w spra­
wie datków konkurencyjnych zainicjowało zwołanie 
komitetu kościelnego na sesję dnia 2s z. m. i wy- 
słiło  urzędnika swego, któiy na miejscu rzecz zba­
dał i wydfił stosowne zarządzenia, tudzież delegowa­
ło repiezrntanta swego na posiedzenie rady gminnej 
w Makowie dnia 29 z. m.

Co do niewłaśoiwej gospodarki mwątkiem gm in­
nym p-owadzi wydział powiatowy dalsze dochodze­
nia. Z poważaniem starosta Fetter , Myślenice.

C enawy szczegół, który oharatterfzuje dosa­
dnie prądy, jakie biorą górę w dzielnicach polskich 
pod pauowaniem pruskiem, znajdujemy w dzienni­
kach pozuańskioh: Przy wyborach pusła z okręgu 
wschowsko-leszozyńsko-gostyńsko rawiokiegc, odbytych 
w Lesznie, uniewsżmł zarząd wyborczy 6 głosów 
polszion oddany oh na radcę Pokrz* wniokiego z Po- 
zntnis dlatego, że walmani głos swój oddali: na 
radcę Pokrzjwniokiego z „Poznania". Komisarz wy­
borczy uznał, że me ma w Niemczech miejscowości 
„Poznań" i dlatego tc głosy należy uważaó za nie­
ważne.

Teatr bu łgarsk i jeat instytucją w Bułgarji naj­
zupełniej nową, istnieje bowiem dopiero od lat pię­
cie, tj. od r. 1893. Instytucja otrzymuje od rządu
50.000 fr. zasiłku rocznego. Najwyższa pensja ąktor- 
ska wynosi ISO fr- miesięcznie. Przedstawienia od­
bywają się w Sofji, w sali słowiańskiej „Besedy". 
R pertuar wykazsje tylko sześó oryginalnych sztuk 
bu>garskioh, a między niemi melodramaty najoolmej- 
ezegr z diamaturgów bułgarskich, Wasowa. Prowin­
cja w Bułgarji nie zna zupełnie teatru, chyba ■ przed­
stawień amatorskich, urządzanych od ozaiu do czasu 
przez n u l zycieli i n». zvoi lki izkół ludowych.

Ochraniajmy wzrok! że dziś nadmierna ilość 
osób zb /t wcześnie traci naturalną siłę wzroku, n a j­
lepiej mogliby ras  pouczy ó okuliś-i, optycy, spisy 
wojskowe, oraz wykazy szkolne, rozumie się, o ile te 
ostatnie u nas istni ją, tak błahymi bcwiem rzeczami 
nie radiiśmy się zajmować, jakkolwiek gdzieindziej 
staiyatyks w tym względzie z oałą skrupulatnością 
bywa prowadzeni.

Ale niepotrzebnie nawet aż tuk daleko szukać 
stwierdzenia objawu, który kaŁdy, ohoa i uie chcąc 
zauważyć musi.

Jakie tą  powody coraz większego osłabienia 
wzroku wogule, o tem mogliby specjaliści dużo po- 
w iedz^ć; my tu chcemy zwrócić uwagę na parę 
przyczyn, które niewątpliwie na osłabienie wzroku 
wpływają, a które jako szkodliwe uiuuięte być mogą 
i powinny.

Każdy zapewne z czytających zauważył, iż od 
pewnego czasu coraz więcej rozpowszechnia się u ty­
cie papieru t. z r .  glansowanefo.

Gzy rozpowszechnianie to pochodzi stąd, iż oena 
tego papieru zmniejszyła aię w porównania z ceną 
papieru matowego, czy jest to dążenie do coraz wię­
kszego komfortu, w to obecnie nie wchodzimy, dosyć, 
iż dziś trudno prawie znaleśó inny papier, jak gian- 
sowany, czyli błyszczący. To też mnóstwo książek, 
tygodników, a nawet podręczników szkolnych coraz 
częściej d r u k u ju a  papierze glanscwnym, a i kaje­
tów z papieru matowego z trudnojoią poszukiwać 
trzeba.

Każdy zmuszony odczytywać książkę lub pismo 
wydrukowane na papierze błyszczącym llei musi u - 
■kuteoinió różnego rodzaju ruchów, zanim zdoła zas­
iąść położenie, w którem ozyUnie jest możliwe.

Jak zaś prędko wzrok się wytęża i męozy, gdy 
blask św iatła oiągle wzrok drażni zarówno przy świe­
tle dziennem, jako też szczególniej p sy sztuunem , to 
każdy na sobie najłatwiej Sprawdzić może. Jeżeil zaś się 
zwróci uwagę, i i  na podobne czytanie oo-az częściej 
jesteśmy skazywani, że często dążenie ło późnego o- 
dzaju tanich wydań pociąga za sobą używanie dru­
ku drobnego i gęstego, iż dzieci zmuszone są prze­
ważnie przy świetle sztuuinnm używać do czytania i 
pisania książek i zeszytów w wysokim stopniu dla 
wzroku szkodliwych, — to nie będzie nio dziwnego, 
iż coraz więcej tracimy tak drogi i najważniejszy mo­
że dla każdego stworzenia dar natury, jakim bez za­
przeczenia jest wzrok dla każdego.

Do poprawy wzroku uie przyczynia -ię również 
malowanie zbyt rażącemi kolorami domów, szczegól­
niej położonych na słonecznej stronie ulic. Odblask 
słońca dla przechodniów, a tembardziej dla sąsiadów 
mieszkających naprzeciwko tsk  pomalowanych domów, 
jest również szkodliwy dla wzroku.

Dużo jaszcze mcżaaby przytoczyć róiuyeh w ybi/- 
ków przeciwko wsrekowi, wymienione powyżej nie­
poślednią rolę odgrywają.

Sara Bernhardt na wiosnę roku przyszłtgo wy­
rusza do Indyj w orszaku przyjaciół i aktorów. Za­
mierza odbywać polowania na tygrysy, a w przer­
wach pomiędzy łowami ehoe dawać przedstawienia 
teatralne dla maharadżów i bruhminów Ponieważ 
przeprawa nai zwyczajnym parowcu byłaby snadto 
pospolita, więe wielka Sara chce wynaiąć jaoht, » 
kapitanem jego mianować Piotra Loti.

Samobójstwo wynalazcy. Francuski inżynier 
Meriteus, wynalazca maszyn elektrycznych, odebrał 
sobie w tycb dniach życie wraz z żoną. Przyczyną 
była nędza, mimo wynalazków, wprowadzonych wo 
wszystkich stolicach europejekibh, nie zdołał zdubyó 
fortuny, k.óra się wciąż od n.ego odwracał*. Obar­
czony długami, opuścił Paryż i zamieszkał w małym 
domku w Pout ise, uie starczyło mu jednak a ume­
blowanie tego skromnego przybytku. Dostawoy, nie 
mogąc się dooze.aó zapłaty, grozili odebraniem wszy­
stkich aprzętów. P rzep tłiiłi to miarę. G iy  wory za­
jechały po meble, znaleziono Meriteusa i jego żonę 
na łóżku nieżywyoh. M riLus miał lat 65, jego żona 
35. Z powodu tego podwójnego samobójstwa Librę  
Parole oayni ostre wycieczki przeciwko żydom do­
stawcom, którzy natarczywością iw ą spowodowali 
śmierć uczonego wynalazcy. Temps zaraąoz’* i śledz­
two w tej sprawie; doetawoy tłomaozą się, że cze­
kali dłogo na zapłatę i postanowili odebrać meble, 
widząc, że niema im ej rady.

Osobliwość fizjologiczna. Znana powieściopi- 
aarka niemiecka, Natalja v. E ichstrutb, w zapędzie 
twórczym taką wymyśliła kombinację w nowym swo­
im romansie, drukowanym obecnie w jednem z pism 
berlińskich : „Ojciec mój zginął skutkiem nieszczęśli­
wego wypadku na polowaniu, w dniu Św. Huberta, — 
był oficerem irtylerji, — na trzy tygodnie przed mo- 
jem urodzeniem", opowiada bohater powieści, „a ma­
teczka nie deżyła tego strasznego oioso... byłem sam 
i opuszczony, od ozasu jak  mogę tylko zapamiętać 1* — 
A więc nietylko ojciec lecz i matka nie dożyła na­
rodzin dziecka, gdyż musiała umrzeć oouajmniej o 
dzień wcześniej, uiż mąż, ożyli na trzy tygodnie i je ­
den dzień przed przyjściem na świat właineg syna.

Nieproszony gość- Ciekawe zdarienie miało miej­
sce w pałacu żroiewskim w c s‘utgardzie, w którym 
rezyduje król Wirtemberski. Ju iiś  ozłowiek wtargnął 
przez mur do parku; ujiziwszy otwarte okno, wlazł 
do apaitamentów parterowych, poozem przewędrował 
na pierwsze piętro. Tu znalazł otwarte dn.wi do po­
koju jednego z książąt, który właśnie wyjechał. Nie 
zauważony przez nikogo, — rozlokował się anc. 
Zdjął buty i postawił je przeć drzwiami, wypalił 
cygaro, poozem położył się na wygodnem, książęoem 
łożu. Spostrzeżono go dopiero nazajutrz, gdy wyszedł 
na korytarz. Okazało się, te  jestto wariat, eierpiąoj 
na manję wielkości.

G abryelska (K rzyszto fo ry , K raków ) sprzea* •  
fertepiany najznakomitszej w Austrji fabryki PetTóf 
s mechaniką augielską po 500—wiedeńską po 300 złr.

poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania
ia  a tar aj aaladią butelka 1 dr. SO st. ruabarbarawa. 
ehimowa, a chtb% i ntlaiofc, ptpaymow#, i  n m rą , sondaranf(„ 

Z liikl p ltr tliw t Dra Soabugua ia  kasial i rJLrjpkf jódjaio prawtUwa 10 o
tfłuł aaterlsłif mleoayol. — Krattf II Spityfiki wuyitki# kratowa i Bagraiiuió, opatroki, wodj a u t n l u ,  porfwaijc łt^.

APTEKA E. HELLERA
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H U M O R .

Ten j% » t .
— A co sztaka djabelnie nudna!... — odzywa >ig ktoś 

w teatrre  do swego przypłdkowego sąsiada.
— K onuż to pan mówisz? -  odpowiada nieznajomy— 

wiem to lepiej, uiż ltekolwiek inny, óo ja  jestem przecie 
jej... autorem.

Pierwszy podróżnik: — W pcbliżu bieguna ty ło  uak zi­
mno, le  pi mienie zamarzały i musieliśmy rąbać je siekie­
rami.

Drugi podróżnik: — To jeszcze nic. Pod równikiem by­
ło tak  ?(rąco że musieliśmy dawić kurom lud do łykania, 
bez .niego znosiły gotowane jajs.

Oskarżony: — Zarzucają mi faisze-stwo wekslu, kiedy ja 
nawet nie omiem podpisać własnego nazwiska.

Sędzia: — To nie żaden dowód, gdyż na wekslu jest 
podpisane cudze nazwisko.

Ostatnie depesze „Głosu Narada".
Wiedeń 15 listbpąda. O godzinie 4 po połu­

dniu wyruszył wczoraj z Burgu żałobny kondukt, 
odprowadzający r a  miejsce wieczystego spoczynkn 
zwłoki zm arłej arcyksiążnej M arji Antonji de To- 
scanc,. Napływ ' ludności był tak  wielki, żc straż 
bezpieczeństwa musiała szpalerami zamykać ulice. 
Orszak żałobny ułożony ściśle podług obowiązują­
cego ceremoniału dworskiego, by ł wysoce im ponu­
jący i wspaniały. Służba pałacowa, gwardja na­
dworna i wojsko, wszyscy w paradnych uniformach, 
w odpowiednim porządku składali pochód. W  uro­
czystości pogrzebowej wzięli udział prócz cesarza i 
rodziny arcyksiążęcej także między innymi prezy­
dent ministrów hr. T hun i m inister hr. Ucłuchow 
ski, nadto piezydent parlam entu Fuchs, wicepre­
zydent Ferjancic. burm istrz m iasta Wiednia dr 
Lueger, jeneralicja i dygnitarze dworscy i przed­
stawiciele władz. Trum nę pobłogosławił książę ar­
cybiskup kaidynał Gruscha.

Wiedeń 15 listopada. Były r-dca miejski Purscht, 
stary kawaler, zaskarżył adwokata dra Ottona F ri-  
schauerf1, żyda, współpracownik:. W. Tagblatiu  o 
obrazę czci, poniewrż Frischauer obraził Purschta, 
że ten  po tiadał ćom gorszący. W  toku rozprawy 
okazuje się, że ten dom utrzymywany był przez 
kochankę Purschta, wdowę Filomenę Mark, bez 
wiedzy jego, za pieniądze, które on dał na wycho­
wanie dziecka. Filom ena Mark dowiedz;awszy się, 
że stała się przyczyną tego, iż Purscht m usiał się 
usunąć od życia publicznego, z rozpaczy odebrała 
sobie życie wyskoczy wszy oknem. Oskarżony F r i ­
schauer wobec tego nie usiłnje nawet dowodzić 
p raydy , lecz tylko dowód prawdopodobieństwa i 
swojej dobrej wiary i żąda w tym  celu przesłu­
chania 40 świadków. Sędzia odroczył rozprawę, 
żądając, aby dr Frischauer w przeciągu ośmiu dni 
wnioski swoje na piśmie przedstawił.

Budapeszt 15 listopada Członkowie opozycyj­
n i komisji municypalnej postanowili na następnem 
posiedzeniu, na którem ma być uchwalone zamia­

nowanie barona Banffyego honorowym obywatelem 
m iasta Budapesztu, przeciwko przeprowadzeniu te ­
go wniosku rozpocząć obstrukcję.

B udapeszt 15 listopada. W  najbliższych dniach 
można się tpodziew tć nowych skandalów wobec 
tego., że z ministerstwa handlu skradz'ono i sko- 
pjow aro list B aiffjego  do m inistia handlu. W  li­

ście tym  prosi Banity swego kolegę o przeniesie­
nie pewnego urzęlnika państw ow tgo urzędu bu­
downiczego, k:óry mu był nie na rękę, ponieważ 
rćżDił się w przekonaniach z nadżupanem. Otóż 
poseł franka zi mierzą zużytkować ten list do 
gw ałtow nych ataków przeciw Baiffyemu.

Także w Badzie m iejsliei przyjdzie prawdopo­
dobne  we średę do burz iw jch  scen z okazji wnio­
sku o ^pdanie Baiffyemu obywatelstwa honorowego 
stolicy, ponieważ ojozycja chce tam  również wpro­
wadzić obstrukcję i wciągrać w akcję ulicę.

Bbrlin 15 listopada. Cesarz niemiecki zatrzyma 
się w Cartagenie i Kadyksie zaledwie po kilka 
godzin. Do Cartageny zawinie jach t , Hohenzollern" 
dnia 19 b. m. o godzinie 10 rano, a odpłynie już 
o 12 w południe. Do Kadyksu przybędzie cesarz 
d. 20 b. m. o godzinie 11 rano. Odjazd o godz. 
6 wieczorem. Stacją telegraficzną jest Yigo, dokąd 
prowadź’ podwodny kabel wprost z Emden.

Frankfurt 15 listopada. Gazeta Frankfurfska  
donosi z K onstan ty lopola: Toast cesarza w D a­
maszku podziałał w wysokim stopniu wzruszająco 
na Sułtana, który natychm iast zapewniał, że pa 
m ięć słów tych on i cały naród turecki zachowają 
jako najcenniejszy i najświętszy skarb. Ostatnia 
audjencja wysłannika rządu niemieckiego w Ildiz 
Kiosku t rw a ła . z górą godzinę. Zabiegi Francji, 
aby s iło tó ć  lu rc ję  do zajęcia pozytywnego stano­
wiska wobec kwestji protektoratu nad Krętą, nie 
odniosły żadnego skutku.

Paryż 15 listopada. W edług Gaulois otrzym ał 
kapitan Lebrun Benauld wezwanie do sądu kasa­

cyjnego. Dziennik Journal donosi, że radcy Sądu 
kasacyjnego mieli wczoraj naradę. Petite Eśpubli- 
que uważa za prawdopodobne, że sąd kasacyjny za­
rządzi odwołanie Dreyfusa, aby go z kapitanem 
Lebrun-Benauid skonfrontować.

Rzym 15 listopada. W  wielu włoskich miastach, 
a między ;nnem i także w Tryjeś ie rozeszła się 
wczoraj pogłoska, jakoby na włoskiej parze króle 
wskiej dokonano zam achu. Przy wjeździe pary kró­
lewskiej do Rzymu zdarzył się dziś wypadek, który 
wywołał wielkie wrażenie i dał powód do tych 
pogłosek. P Dwne indywiduum  po tawił o się ekwi- 
pażowi w drodze i w żaden spocób nie chciało się 
usunąć. Jazda dozuała krótkiej przerwy, dopóki a- 
wanturnika niaprzyaresztowano. Para królewska po­
dróż dalej odbywała. Uwięziony jest robotnikiem 
i lodzonym Włochem. W ieści, jakoby tu  szło o 
zamach, zaprzeczają bardzo energicznie. Bobotuik 
ów m iał być pijany

Londyn 15 liBtopada. Eskadra, latająca pod ko­
m endą Domyilla będzie jakiś czas m anewrowała na 
wędach Portlandzkich, druga eskadra odpływa z 
Gibraltaru. D aily Chronicie donosi, że Francuz’ wy­
słali posiłki do B ahr-el Gh&sal i całą ekspedycję 
do El Obeid, stolicy Eordoianu, aby ol >jąć tę miej­
scowość w posiadanie kraju.

Waszyngton 15 listopada. Admirał achley zo­
stał mianowany kom endantem  europejskiej eska­
dry, która zostanie utworzena i obejmować będzio 
najlepsze krzyżowniki floty t merykańskiej.

Paryż 15 listopada. S o c j a l i s t a  B r e t o n  
p o s t a w i ł  n a g ł y  w n i o s e k  w I z b i e ,  a b y  
z n i e ś ć  u s t a w y  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m .  
N a g ł o ś ć  o d r z u c o n o  359 g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  ko  98.

W ie d e ń  15 listopada. W pobliżu wiedeńskie­
go dworca kolei Półoucnej zaszła katastrofa ko­
lejowa. Około 20  osób jest rannych,

Budapeszt 15 go listopada. M agyar H irlap  
t w i e r d z i ,  ż e  u ł o ż o n e  z o s t a ł o  m i ę ­
d z y  o b u  r z ą d a m i  z o s t a n i e  n a  r o k  
1899 d o t y e h c z & s o w e g o s t o s u n k u  k wo t .  
P r a w i c a  w i e d e ń s k i e j  I z b y  p o s e l ­
s k i e j  z g o d z i ł a  s i ę  n a  t o.

Posiedzenie Koła polskiego.
(T e le f ra m y  własne „ G ło s u  N a r o d u * . )

Wiedeń 14 listopada. W  niedzielę odbyło się 
posiedzenie Koła polskiego przy bardzo szczupłym 
komplecie. Zaledwie kilkunastu posłów było obec­
nych. W cdzili rej między nimi: Butów ski, Madey- 
ski, Kol scher i Sokołowski. To też ci panowie u- 
rządzili sobie na poufnem (!) posiedzeniu jeneral- 
ną wyprawę przeciwko Ciosowi Narodu, którego 
nie uaało im się jakoś ubić zapomocą stanu wy­
jątkowego. Odegrali onii bezw stjdną i nikczemną 
komeaję oburzenia z tego powodu, iż Gios Narodu  
zarzucił zupełnie słusznie Kołu polskiemu, iż wcale 
się nie starało o zniesienie stanu wyjątkowego i że 
gdyby od woli większości Koła polskiego zależeć 
miało, to stan wyjątkowy nie prędko jeszcze zo­
stałby zniesiony.

O mm wie cały kraj, że tak jest — ponieważ 
w żywej ma jeszcze pamięci przebieg dyskusji n»d 
stanem wyjątkowym w tem Kole przeprowadzonej. 
Specjalnie podrażniła miłość własną p. Butowskie- 
go ze względu na znane jogo spekulacyjki i kokie­
towania z Niemcami, informacja u d z i e l o n a  n a m  
z k ó ł  p o s e l s k i c h , i ż  Młodoczesi stanówczo prze­
ciw utrzymaniu stanu wyjątkowego się oświadczyli 
i że to było głównym powodem kapitulacji rządu.

Co do inicjatywy namiestnika tej Głos N a­
rodu  nigdy nie przeczył: przeciwnie — Głos 
Narodu  u t r z y m y w a ł  z a w s z e ,  że  s t a n  w y ­
j ą t k o w y  z a p r o w a d z o n y  z o s t a ł  w b r e w  
p r z e k o n a n i u  w e w n ę t r z n e m u  n a m i e s t n i ­
ka i że było rzeczą niegodziwą i pełną peifidji, a 
jeżeli kto ehce, to  i iufamją zwalać wyłączne o 
dium  za stan wyjątkowy na namiestnika, kiedy 
było rzeczą powszechnie Z D a n ą ,  że stau wyjątkowy 
wywołany został skutkiem nacisku polityków par- 
tji krakowskiej i in trygi posłów żydowskich w 
Yfiedniu. W dobrą wolę namiestnika, aby stan 
wyjątkowy zniesiony został jaknajprędz^j, nie w ą­
tpiliśm y ani chwili — wątpimy jednak, wątpimy Jo 
dziś dnia i w ątpić będziemy nadal w dobrą pod 
tym względem wolę większości Koła polskiego.

Na wniosek Piętaków, M adejskich, Butowskich, 
którzy „poufnie" wytoczyli przeciwko Głosowi N a­
rodu  wielkie działa, kilkunaa'u obecny<h posłów 
upoważuiło sekretaijat Koła, aby w piśmie do r e ­
dakcji Głosu Narodu, ratow ał opinję Koła w k ra­
ju  za pomocą — risum teneatis — paragrafu dzie­
więtnastego !

Dostaniecie zatem na podstawie tego paragrafu 
zapewnienie, że nie ma większych i bardziej zasa­
dniczych wrogów stanu wyjątkowego’- wogóle, a w 
Galicji w szczególności, — jak  przywódcy prawicy 
Koła poltJrego!

Na jawnem  posiedzenin K oła prezes J a w o r ­
s k i  wspomni*! w następujących słowach o poje 
dynku Gniewosza z Wolfem: W śród rozlicznych 
inwektyw, na jakrn my, Polacy, w Radzie państwa 
asun,iczn’*e jesteśm y narażeni, może najhanie­
bniejszą ciśnięto całemu narodowi polskiemu Obel­
gą tą  była potwarz, nucona przez W olfa. Krew 
polska odezwał* się w nas. Poczucie krzywdy i  
zniewagi, rzuconej całemu narodowi, było powsze­
chne. W tedv powstał wśród nas poseł, naszemu 
sercu najbliższy mąż zasłużony krajowi, powsze­
chnie Kochany. Znalazł odrazu potrzebne słowa d la  
odparcia oszczerstwa i kr n ią  swoją przypieczęto­
w ał swój protest. Zebraliśmy się wówczas, po nie­
szczęśliwym wyniku starcis, wszyscy przy nim, aby 
mu wyrazić naszą wdzięczność za dzielną obronę 
naszej czci. Dziś zgromadzeni na posiedzeniu K ołar 
pragniemy, aby to uczucie naszej wdzięczności za­
pisane było na wieczną pamiątkę w protokóle 
K oła".

Imieniem Dreta dziękował poseł W ładysław  
Gniewosz,

Poseł W i e l o w i e j s k i  stwierdziwszy, że r z ą i  
niemiecki usunął dotychczasowe trudnofci im portu 
bydła galicyjskiego do Niemiec, żąda, aby się na­
tychm iast pcstarać o organizację pociągów pospie­
sznych ma Oświęcim i zmianę stosunków taryfo­
wych. Sprawę tę przekazano posłom Czeczowi, Sa- 
pieże, W ielowieyskiemu i żydowi Kolischerowi.

Es. Paweł S a p i e h a  i R o j o w s k i  domagają 
się rychłego zabezpieczenia losu egzekutorów po­
datkowych. Przeciwko tem u przemawiają Biliński, 
Piętak i Dawid Abrahamowicz.

N a ponfaem posiedzeniu prócz dyskusji nad 
„sprostowaniem" do Głosu N arodu , omawiano tak­
że sprawę wydalań polskich rebotników z Prus.

Dep. Milewski zaznaczył, że to są socjaliści, 
ponieważ robotnicy, którzy w niemieckich okoli­
cach szukają utrzymania, pozbawieni są opieki re- 
lig ijje j.

Nadto zastanawiano się, jakie zająć stanowisko 
w dyskusji nad stanem wyjątkowym, jaka odbę­
dzie się na czwartkowem posiedzeniu izby. Uchwa­
lono powierzyć kruszenie kopji w obronie bł. pam.. 
stanu wyjątkowego posłem  Sapie że i Milew­
skiemu.

Drobne wiadomości.
Awans listopadowy. [C. d.]. F : dporucznikami kadeci w 

piechocie: E B tjnac ii. J. Frank, E. Stiasny, A, Lanzer, za 
Mo03, A, Zibłcudil i K. Uiberla 35, J. Landisch,F. Wenżara, 
K. Neuman, F . Kreutz, K Miihlbergor i A. Tautz 36, F - 
Schm: d, E. WeingiirtLer, B. Keller, T. Hoffmann, J. Slu- 
cnlik A. Skwarcz;ński i i .  Zechner 17, H. Zćilss, K. Lin- 
bard i F. Konel ci,e» 19, K, Grossa ter, H. Stbefeld, J . 
Hayliczek, F. Bakalarz i A. Ce.nautian lo , F . Szaławski, 
Ti Kaflik, F. Mayer, A. E rtel 18, H. Wach, H. Hostcwsky 
22. 0 . Urban i E. v. Sazenhofen 20.

W  iaw a le rji: B Poljsnec 1 p uł., W. Rjndziak 4, R, 
j olhnetz 5, Z. Bartmański 3, E. Kozetka i W. Łobaczew- 
ski 2.

W stan e oficerów w zakładać! lokalnych mianowani w  
Galicji kapitanami I  klasy: A. Horba z 19 p p , przy ko­
mendzie w Przemyślu, J. Ansion 16 pp., oficer intendantu- 
ry przy komendzie pospolitego puszenia w Nowym Sączu 
A. Acht 19 pp. przy komendzie we Lwowie. [C. d. n.].

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „ Nadesłane* nie pachedn *4 redakcji, 
która też ta nią odpewiedzial eici nie przyjmuje

ZAKOPANE— ZAKŁAD Dr. CHRAMCA.
spostrzeżen i meteoroliczne od 5 listopada do 12 listopada. 

1898 roku.
Temperatura najwyższa w s ło ń c u ......................... -j- 39 0° C.

„ „ w cieniu . . . . - . +  15‘5 „
„ najniższa „  — o'2 „
„ przeciętna „ ..................... 3'8 „

B a fc m p tr .....................................6S8'5
V ysokość opadu . . . .  l -3
Dni pog ó d cy ch .......................... 6’

Osób w Zakładzie bawi 34,

Pomi dzy naturałnemi wodami szczawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa 
o d lu ą  a n a l i z  n a s z y c h  p ie i w sz y c h  powag" 

 j a k o ś c io w o  n a c z e l n e  m ie js c e .
Główny sktad: Kraków, ulica Poselska Nr. 15.

254

SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. B a r a b a s z  i Sp3

K r a k  a w . R y n e k  3 9 , p t r .Ł 346

Z powodu pojawienia >ie licznych naśladownictw, renomowanych tutek 
„LE NAPOLI* (z półksiężycem i gwiazdkę), zwracamy łaukawą uwagf 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko w ter 

czas są prawdziwe, jeżel' pudełko opatrzone jest firmą: 3471
R u d o l f  2 3 : e r  l i c z k a  w  IS Z r a k o w ie .

Baczność II



Nt. 261 .GłOS NARODU* .WSPIERAJMY CO DZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY* „GŁOS NARODU*
Pokój jeden lub dwa

heblowane, każdego czasu do 
- J ę c i a  z "'ług; — także na 
ót'izy czas z u ."dk,_ wygodą, 

Ł s w Krzyża Nr, 11, I-sza ptr.
3353 5 4

Rządca
znakomity rolnik i nodowca, po­
szukuje posady. Adies złożony w 
dziale insektow ym  „Głosu N aro­
du* p. 1 3203. 3205 6 6

I uOOOOOOOOO-OOOOO
W  nowo przezemnie przeprowadzonej 

ulicy między Krupnicza a Rajska
m a m  je s z c z e

dwie parcele
I ,edna obejmująca 156 sążni □ ,  front 18 mtr. 

głębokość 30 metrów, druga 162 sążni □ ,  front 
17 mtr., głębokość 30 mtr. —  oraz znako­
micie zbudowaną

kamienicę
dwupiętrową, z frontem na południe i zachód I 

i (narożnik) z a r a z  ta n io  do sprzedania, i 
Połowa ceny kupna może zostać przy h y -1 

I potece Kasy Oszczędności m. Krakowa.

Stanisław Wnyczyński, Kraków
ul. Nowo przezemnie przeprowadzona, dom W go P. I 

i B ą j a s a  w parterze. 3194 3 6 |

- O t 10 0 0 0 0 0 0 - 0 0 1

Dom 2. piętrowy
z oficynami, stajnią, wozownią i 
ogródkami, w pinknem zdrowem 
położeniu, sui-by, dobrze zbudo­
wany, wolny od poda-.ki; z powo­
du wyjazdu właśoicielki. pod ko­
rzystnymi warunkami do sprza 
dsnla. Adres złożony w G-ł. Ajen­
cji dziennika .r i ogłoszeń I. Hopca- 
sa i A. Salomonowej w Krakowie. 
Plac M agacki 2 3515 3 O

Aptelapot „złota głowa11 
NI. BRONIA
w  Krakowie, Byne& gt. 13.

poleca: 3409
Esencję octową do robienia zna­

komitego o c tu , flaszeczka za 25 
ct. wystarczy na 4 litry octu 
stołowego;

Mydło 'z er e .n o h o > najlepsze ze 
wszystkich mydeł toaletowych 
usuwa piegi, liszaje, wyrzuty 
skórne;

Ziółka Seeburgera oryginalne prze­
ciw kaszlów' i chronicznym ka­
tarom ;

Pasta i płyn (Epilatjire) do usu­
wania włosów na twarzy ■ 

Miody, wina i koniak leczniczy.

„ H o t e l  R o y a l“
wydaje codziennie wyborne z czte­
rech dań po koronie. Na kolację wielki wybór po­
traw.—  Piwo SzwecLackie Drechera na kufle. —  Ka­
wiarnia otwarta od godziny 6-ej rano. 3584 i  3

MUZYKA
Instruments i Struny

dostarcza T A N I O  pod 
gwarancją 3255

Gustav m iler
W Giiólltz f Czechy i 

Cer jki opłatnie. Najlepsze źródło 
zakupna dla odsprzedających

przez powagi lekarskie polecona,
Nąjlepszy środek odżywczy dla dzieci.

* Najlepszy dodatek do mleka.

Najlepszy dietetyczny środet ma dzieci ctiorycti na żołądet.
M W "  D o nabycia w aptekach i droguerjacli w  pu­

szkach po 4 5  Ct. I 1 z łr. 904 37 28 

Bergedorf- fa b r ik d ią t .  W Ł e m

Hamburg. U .  M J r  Ł K Ł Y I / 2  Stnmperg. 44/48.

Mieszkanie
na I pigtrze, w bliskości plant, 
ciepłe i wygudne, pigknie umeblo­
wane, z calem urządzeniem domo- 
wem, składające sig z 5 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, jest każde­
go czasu r - kilka miesiecy do wy­
najęcia. Wiadomości udzieli Dział 
In- <rutowy „Gł. Nar.* 3581 1 3

Poszukuję piekarza
poczciwego, katolika jako 
dzierżawcę lub czeladnika.

In teres bardzo dibry.
Wojciech Więcek w Macho­
wie p. Tarnobrzeg. 3581

C. K. AU STR YAC KIF .  K O L E J E  P A Ń S T W O W E .
Wyci ąg  z r o z k ła d u  j a z d y w a ż n e g o  od I maja  1898.

w \€ralrłtnra /nracrlarlniA " P t P r t n H f t f d  fi<1 ^rńlrmzra fnrwcrlarlnia dA P a H \  •

•31 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
-'38 „ „ „ „ zPoigórzaPłasz.

'00 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa

-i-Ni rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
•24 „ „ „ z Podgórza Płasz.

■OF przed poł. poc. migsz. Nr. 1633 z Krakowa (przez
Zwierzyniec)

19 « „ „ „ ze Zwierzyńca
•22 „ „ „ osob „ 1012 z Podgórza Pła-

szowa
•29 ,  „ „ „ „ „ z Po .gorza przy-

stanku

Odjazd z Krakowa (względnie Podg6rza).
jl3 rano pociąg migszany Nr. 1625 z Krakowa (przez Zwierzyniec)) dl Ośwlęolma, ma 

-28 „ „ osob. „ „ „ i® Zwierzyńca l tam połączenie do
•JO „ „ osobowy „ 1032 z Podgórza Płaszowa ( Wiednia i Wro-
-37 „ „ „ v „ „ „ przystanku > cławia.

do Podwołoczysk; ma połączenie 
w Poogorzu h t  do Suchy, w Tar- 
uowle d j Stióż, (o 1 1-go maja do 
30 września do N. Sącza a od 1-go 
lipca do 30 wrześniu aż do Orłowa); 
w Rzeszowie do Jasła i N. 7-agóiza ;

" w Jarosławiu do Rawy ruskiej i 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa 
i N. Zagórza, ..eŁwowie do Stry­
ja, Ławocznego i Sucza\.-y; w Ki'a- 
snem do Brodów; w Podwołoczy- 
Lkacb do Odessy i Kijowa.

\  do Mazany Dolnej, kursuje od 1-go 
/  lipca do 80 w rzenia, 

do Tarnopola, ma połączenie w 
Podgórzu Pł. do Sucny, w Bierza 
nowie do Wieliczki; w Dgbicy do 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Prze­
myślu do Chyrowa, N. Zagórza, 
Stryja, Stanisławowa i Husiutyua; 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, S try­
ja, Ławocznego i Czemiowiec. 
do Huslatyna przez Suchg. N. Sącz. 
N. Zagórz, ma połączenie w Eul- 
waiji do Wadowic i Bielska; w Su­
chy do Żywca i  Zwardonia; w N. 
Sączu do Orłowa i Koszyc ; w S tro­
jąc.1 do Tamowa, w Zagórzanach 
do Gorlic ; w Jaśle do Rzdszowa, 
w N. Zagórzu do Mezo Laborcz. 
do PodwołoGzy8k, ma połączenie 
w Tarnowie do Orłowa i Koszyc; 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó­
rza, we Lwowie do Uuczawy; w 
Krasiiem do Brodów, w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wiel­
kich do GizymoJowa,

Przyjazd do Krakowa (względnie do Podgórza):

4‘26 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza
Płaszowa

4'40 „ „ „ „ „ do Krakowa

6'09 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przy-'
stanki/

B‘1 5 *  * „ „ „ „ Podgórza Pła­
szowa

6-22 „ „ migsz. „ i602 „ Zwierzyńca
6-36 „ „ „ „ „ „ Krakowa (przez

Zwierzyniec) .

Z Podwołoczysk, ma połączenie w Par 
no^olu od H alicza; w E risnem  od Bro­
dów; we Lwowie od Bełżca i Suczawy 
w Przemyślu od N. Zago.za; w Rze 
szowit od Ja s ła ; w Tarnowie od Stróż

zo Stanisławowa przez Chyrów, N»
Zagórz. Nowy Sącz, Suchą; ma po­
łączenie w Jaśle od lłzes w Za 
aó.zanacL od Gorlic; w Stróżach od 
Tarnowa.

6'51 runo pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza
Płaszowa

7'° °  n » „ „ „ „ Krakowa

8-04 rano pociąg osobow- Nr. 1015 do Pc dgórza 

8 10 „

8 45

l ^ 1 przód poł. poc. osob. Nr. 13 z Krukowa 
1*2 „ „ „ z Podgórza Płasz

V* po poł- poc. migsz. Nr. 1607 z Krakowa (przez Zwierzyniec) |  do P iwIędKO ma
,8 „ „ „ „ „ ze Zwierzyńca * tam  połączenie do

„ „ „ osob. „ 1034 z Podgórza Płaszowa | Wiednia i Wro-
^  » » » » » „ * » przystanku ) *
P P o  poł. poc. migsz. Nr. 461 z Krakowa '  i  w in i l i» » ir i  

„ „ „ „ „ zPodgói> aP łasz . } d0 Wieliczki.

cławia.

48 Po poł. poc. pospieszny Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła, N. Zagórza i Husiaryna: 
w Rzeszowie do J a s u ; w Jarosławiu do 
Sokaiu; w Przemyślu do Chyrowa; we 
Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy. 

lfl wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 1 do Rzeszowa, mu połączenie w Podgórzu Pj„- 
2fi „ „ „ „ „ z Podgórza l  szowie do Suchy i Oświgcima; w Tarnowie

Płaszowa j do Nowego Sącza.

do Chyrowa przez Suchg, N. Sącz, N. 
Zagórz; ma połączenie w Skawinie do 
Oświgcima, w Kalwarji Jo Wadowic; 
w Stróżach do Tarnowa; w Zagórza­
nach do Gorlic; w Jaśle do Rzeszowa.

25 Wiecz. poc. migsz. Nr. 1631 z Krukowa (przez
Zwierzyniec)

40 n „ „ „ „ ze Zw ier sy ńc „
4t „ „ osob. „ 1016 z Podgórza P ła­

szowa
51 „ „ v v v z Podgórza przyst.
K1 Wieczór poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa \
i l  ,  „ „ f> n z Podgórza Płasz. / d0 Wlellozkl-

Ido Podwołoozysk i Suczawy przez Lwc w, ma 
połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó­
rza we Lwowie do S try ja; w Krasnom do 

Płaszowa [ Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w Pod- 
J wołoczyskach do Odessy i Kijowa.

do Podwołoczysk, ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Dgbicy do Rozwa­
dowa . Nadbrzezia; w v 'nw. do Jasła 
i N. Zagórza; w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa; we Lwc wie do Su­
czawy, Stryja, Skolego, Janowa i Bełżca; 
w Krasnem do Brodów; z Tarnopola do Ko-

Syczyniec i Halicza; w Borkach wielkie! 
o Grzi msłowa.

1'18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórze
Płaszowa

1‘30 „ „ n „ „ „ „ Krakowa

2’24 po poł. pociąg posp. Nr. 6 do Krukowa

4"19 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgórza prz. 
i '2 5  „ „ „ v n n » Podgórza P ł.
4 33 „ „ „ mi^az. „ 1634 „ Zwierzynea
4'47 „ „  „ „ Krakowa (prz.

Zwierzyniec)

6‘08 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza
Płaszowa

6*20 _ „ „ „ „ „ Krakowa

Młoda nauczycielka
posiadająca jgzyk niemiecki, fran­
cuski i muiykg, p o s z n k ą j e  
umieszczenia zaiaz. ZgłoszenL r  * 
„Feliksy* lob adres poda d<i J 
inseratowy „Głosu G trodu do<J 
L 3572. 3572 1 21

55 w mocy poc. osob. Nr. H z  Kr. k. ra 
0& „ 7. 77 77 „ z  Podgórza

Płaszowa

z Podwołoozysk I Suozawy, przei 
Lwóy; ma połączenie w Tarnopolu 
~d Kopyczyniec ■ w Krasnem od Bro 
dów, we Lw&Tfie od SLr/ja i 7 r -  ocz 
nego; w Podgórzn Płc*",. od Suchy

.   z Suony, ma po<ączei_e w Kai w si/
przystanku) od Wadowic; w Skawinie od Oś wij -

„ Podgórza ( cima- w Podgórzu Płasz. do Krato- 
Płaszo wa ' wa i Lwowa.

8 33 J , * *  . a b . . ,  18 d .  F j J g a .  ,
T7- t .  „ ( Wieliczki; w Podgi rzu Płaszowie „ Krasowa ) Qd Suchy . oświ8cinla

10'38 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza przystanku
K r ?  77 77 w .77 „ „ „ Podgórza Płaszowa I
10 51 „ „ „ migszany „ 1606 „ Zwierzyńca ( z
11‘05 „ „ „ 77 77 77 77 Krakowa (przez Zwierz.)-*
10 59 przed poł poc. migsz. Nr. 462 do Podgórza) 2 ma poł ^  w pod

11-15 „ „ „ ,  ,  „ „ Krakowa) Sórzu P,aszowie od Oświgcima.
z Podwołoczysk, ma połączeue w Tar­
nopolu od Halicza; w Ptzemyślu od 
Mezo Laborcz; w Jarosławiu od So­
kala; w Pzeszowie od Jasła : w Dg­
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa i 
Dolnej, w Bierzanowie do Wieliczki 
ze Lwowa, ma połączenie we Lwo­
wie od Podwołoczysk, Suczawy, S try­
ja, Janowa i Bełżca; w Dgbicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tarno­
wie od Orłowa i Mszany Dolnej, 
z Hu3Utyni przez Stryj, N. Zagon 
Nowy Sącz, Suchg; ma połączenio w 
Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach 
od Gorlic, w Stróżach od Tamowa, 
w Nowym Sączu od Orłowa; w Kai- 
waryi od Wadowic, 

z Tarnopola, m„ połączenie w Krasnem 
od Brodów; wc Lwi wie od Suczawy,
Ławocznego, Rawy Ruskiej i Janow a; 
w Przemyślu od Zagorza; w IWuowie 
od Nowego Zagórża, Jasła i Stróż (od
1/7 do 30/9 też z Orłowa); w Podgórzn
Płaszowie od Suchy.

6*33 wieczór poc. migsz. N r. 464 do Podgórza Płasz.) wiellozkl.
6*50 „ „ 77 77 77 77 Krakowa /

r i o ^ ra. p . d « a . b . . . N , . 3 i a . Ł . l . . . ( ' pJ “A " y “ ^ S r  01 '- 80
8 54 wiecz. poc. osob. Nr. 1035 do Podgurzu przystanku . z Oświęolma, ma połą- 
9'00 „ „ v 77 -  77 Podgórza Płaszowa I czenie w Skawinie ód
9'08 „ „ migsz. „ 160* „ Zwierzyńca | Kalwarji, Wadowic i od
9-22 „ » „  77 u u Krakowa (przez Zwierzyn.)* Biały.

z Podwofoczysk, ma połączeni* 
w Borkach Wielkich oc Grzyma­
ło wa; w Tarnopolu od Kopyczy­
niec ; w Krasnem od Brudu W; ws 
Lwowie od Suczawy, Skolego 
Janowa; w Przemyślu od Chyro­
wa; w Jarosławiu od Sokala; 
R ó żo w ię  od ausła; w Dgbicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia w T ar­
nowie od Orłowa i Jas ła ; w Pod­
górzu od Kalwarji, Waaowie i O i 
wigeima.

ir'31 wiecz. pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Płasz. 
9-38 „ .  „ „ „ „ Krakowa

I K Z & T K r a l e r
lat 29, przemysłowiec na stano­
wisku, poszukuje na tej drodze 
w braku znajomości, towarzyszki 
życia panny, blondynki, łagodne- 
g i  charak eru, możliwie sieroty 
z posagiem 2.000, ceiem kupru. 
rentownego intereju, -  - albo też 
na takiem stanowisku, by wspól­
ną pracę n ożna zabezpieczyć przy­
szłość. Listy z podaniem adresu 
uprasza przesyłić do działu inser. 
„G> N ar“ za okaz.' kw. ins. pod 
S. A M. 29, Kraków. 3571 1 3

Z powodu wyjazdu [.odpisa­
nego są , 3459 0 10

trzy piękne konie
fcomk fą jtoa lk  prawie nowy, 
bżrozo tani do Rpruedanis. 
Alfred A. Pollak, Kraków, uLca 
Topolowa Nr. 6i

ya *  AA* A eisrtr ŚCkkŚBtC
K o t w i c a .

Liniment.6ap&icicomp.
z apteki Richtera w Pradz. 

uznare >ako znakemife uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego
powszechnie n .nbioneyo środka 

domowego 
należy zawsze ządaó tylko 
w butelkacn oryginalnych z 
naszą ochi-onną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty . i o  
butelki z tą  marką jako 
wyrób oryginalny.
Aptaka R ichtera pnd z łs ty a  

lwem ■ fndzt. ^

W  R i i d o i p i . ,
10 kinu. o t stacji \c5w arja, 
w urotte;' i z ico we.j okolicy 
koło Izdeoaika, jest

fięioij li miarek
z 20 mórg. pola, ładaym  du- 
żyi i  ogrodem do sprzedania. 
W iadomość- A. Niwiński w
Rudniku p . S u łk o w ice . 3507

Kandydat Motarjalay
zdolny do substytacji znajdzie 
suaie umieszczenie w  kance­
larii Narto* skiogo w Wa­
dowicach. 3534 3 3

W bardzo zdrowem, w gorzy- 
stem i lesistem położeń:u, obok 
rzeki, 10 minut spacerem du stacji 
kolejowej i do miasteczka, gdzie 
sig znajduje poczta, telegraf, sąd, 
'..żecL doktorów medycyny i apte­
ka, jest z powodu wyjazdu do 
sprzedania natychmiast

Willa
składająca sig z sześciu pokoi, 
przedpokoju, kuchni, werandy, bar- 
zdo dobrej piwnicy, ogrodu 21/, 
morgowego, dalei do niej nele- 
żąee z *bu ło w n ie , w ktorem sig 
mieści stajnia dla trzech koni i  
krowy, wozownia, drewutnia, po­
kój dla służby, wszystko nowe i  
wzorowo utrzymane, k u  C C U
6 0 0 0  i i i

Zgłoszenia przy' moje i wyja­
śnień udzie a Dział mseratowy 
„Głosu Narodu* w Krakowie pod 
licz ą 8 5 3 7 .  3537 2 O

U c z e ń
z ukończoną H I lub I-gą klas^ 
szkoi średnu-h potrzebny j js t  ji. 
raz do handlu bławatnigc, iózofa 
Neuwarta I Syna w Krakowie, Su- 
kienice 1. 1. 3555 2 3

Eardzo ważne!
3544 Dopóki zapas starozy 1
10C zeszytów, przepisanych przez 
c. k. Radg szkol, z 8 k a r t fi. 1*50 
100 dtto 26 „ , 2-50
L i piński. K iu k ś w . Grodzica 1. 4 1

Zginął biały ca.p
dn ia ł b. m. Ktoby w.edział o nim, 
raczy d tć znać na nlicg Szlak 
I. 33. 855 2 3 3

j&koto: Marjański po 40 i 30 ct, — Najświętszej Budźmy po 40 i 30 ct. —
W  C d  I j T f | |  A 1 1 | j < | H  U d  I *  |  W f t i l  Powieściowy'’ 50 c t. ' — Kieszonkowe. — Ścienne. — Baptularze itp . w  k a h ś l i

u  f i l i  I I < 1 1 1 1 1 ( 1 ( 1 1  / i l  l i d  I »  l J t f w  K . l a j ą o z k o w s k i e g e ,  K r a k ó w ,  p t ■ ą i j a o k f l

m ież  zaw iadam iam  miłośników sztuki i pamiątek napodowych, iż  d o s ta łem  n i  ' s k ła d  M r s r y f tk ł t
la  ś . p .  M icha ła  i  T eodora  S tachow iczów . —  O brazy te  w zbogac iłyby  n ie  je d n o  M uzeum .
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Cztery sklepy
przy ulicy Szewskiej,

ta ż  przy R y n k u

ma ćLo w y n a j ę c i a
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Ora Władysława Miłkowskiego
W  K R A K O W IE . 3135

LAMPY w s z e l k i e g o ^ ^  

rodzaju, ^
'latarnie, lichtarz‘a kan 
delabry, pająki, żar 
dyniery, wazony, piEKSZY

wybdr siolikfiw,
e ta ż e r e k  metalowych, 

jakoteż : z  b a m b u s u , 
p ie p rz u , z drzewa Kongo. 

Ceny najprzystępniejsze.
>  JT  Zamówienia z prowincyi wykonuje 

się odwrotnie. 2751 12 o

figury, tace 
i  t. p.

POLECA:

sJC

Dla Emerytów z familją
1 > n m  m i e s z k a l n y  o 4-rcch pokojach, kuchni i spiżarni z o- 
giódkiem warzywnym i sadem. v uroczej miejscowości na wzgórzu,

nrietrze cudowne, stacja kolei, poczta i kościół w miejscu, przed 
wa-ją, od Nowego ro lo  O o w j  n a j ę c i a  na stały kilkuletni 
pobyt. — bliższych wyjaśnień ndzieli z grzeczności WPan J a n  

S t r y c h a r s k l  (dla zamiejscowych) K. M. poste restante Leńcze.
3491 6 6

" t f t B R O W O L N A  L I C Y T A C J A
reałnuści pod lk. 61 na Grzegórzkach położonej, 
odbędzie się w dniu  30 listopada b. r. o godzi 
nie 10 przed południem  w biurze W nego pana Dra 
W ilhelm a 4>ad)eza adwokata krajowego w Kra 
kowie przy ulicy B rack ie j 1. 13 I  ptr., gdzie też 
bliższych w yjaśnień zasiąguąó, jakoteż korzystne wa- 
3522 rimki licytacyjne przeglądną*? można. 3 3

Publiczne Oświadczenie!
«

Polp i any Zakład dla Malarstwa portretoweęn, ażeby uniknąć
oddalania swych znakomitych artystycznie uzdolnionych praco­
wników i tylko mćdz im dać zatrudnienie, postanowił zrzec sij
ale tylko na krótki czas, t. J. a i do odwołania wszelkie zy­
sków i korzyści.

Dostarczamy wigc:
tylko za złr. 7 50 w . a.

t. j. za ptłuwg zaledwie wartości kosztów wykonania

Portret naturalnej wie! lośoi
( P O P I E R S I i  )

w pysznych elcianclncli czarno-złotyct M b  hartrowyGD
którego rzeczywista wartość najmniej 4 0  złr. przedstawia.

Kto zate,1  pragnie, czy to swój, czy portret żony, swych 
dzieci, rodziców, rodzeństwa, albo innych drogich nawet da­
wać zmarłych krewnych lub przyjaciół posiadać, niechaj nam 

ifle,prześle tylko foto gra rą . mniejsza w jakiej postawie, a otrzy­
ma w 14 dniach portret, z którego z pewnością bgdzie w najwyższym
stopniu ucieszouy i zadowolony

Skrzynka na przesyłkę portretu po Jenie kosztu. 
Zamówienia z załączeniem fotografji, — którą sig zwraca 

bei Uszkodzenia — przyjmu.e sig tylko do odwołania po cenie 
powyżs: ej za zaliczką lub nadesłaniem z gór ■ należytości.

P o r ł r a t - K n n s t - A n s t a l t  „ K O S M O S 11 
W ien, Iffaris bilfera-raane 110.

g M **  Ręczy si( za znakomite, sumienne wykonanie inatu- 
rtUm podoo:eństtco. " W

Niezliczone uznania I podziękowania stoj >TW»rem dla 
knidego do przejrzenia. 2647 17 O

Z a  8.000 złr.

t r z y  D o m y
przy Zakładzie ' ąp ’eto ym bardzo 
-wi .izanym, tu  przy Lworcu kc- 
ei, z 2 ogródkami,kawałkiem grun­

ta , z kensensem na restauracjg, 
wyszynk wina i herbaty, trafiką, 
-piekarnią; z czynszem rocznym z 
Somów 9Ó0 dr. jeal z powoo i złe 
^o zdrowia Włrsciciela w eałości 

lub pojedynczo de sprzedania. 
Wia iomość: Dział Tnse.-atowy Gło­

su Narodu, Kraków. 3392

Majątecżek
do sprzedinla. 157 mrg. roli z łą­
kami w dobrej glebie, przy samej 
drodze krajowej ku Szczecinowi, 
2 kim. do miasta pow atowego; 
z dob*ymi budynkami i dworem 
z a  3 3 0 0 0  z ł r .  do nabycia. 
Reszta p iżyczki liipt. 13000 złr,, 
oraz czgśó c«ny kupna, może po­
zostać przy gruncie.— Oprócz te 
go jes t 28 mrg. gruntu l>ez bu­
dynków osobno do nabycia. Bliż­
sza wiadomość: Jan Stryoharski 
Dział irser. „Gł. Nar“. Kraków. 
Jagiellonek i 7. 3542 2 5

Kto chce
dużo pienięczy zarobić?

(miesięcznie 3—400 Mk) 
bez kosztów  i ryzyka, niech 
pizyszle zaraz swój adres pod 
W. 9 9  . n Carl Wojtan Leip- 
zig-Lindenau. 3017 16 26

Rządca
kawaler, w sile wieku, rutynowa­
ny w gospedarstw e wiejskim 
z kaucją, p o s z u L  n j e  m f e j
SC« zaraz lub od Now;go Roku 
“a stosowrem wynagrodzeniem,— 
Zgłoszenia dla Ł .  P .  pizyjmuje 
Dział inseratowy „Głosu Narodu11. 

3524 3 3

Kamienica SI ptr.
z dużemi oficynami, przy plantach 
w bliskości c. k. poczty położo­
na, nadzwyczaj dobrze zbudowana 
i utrzymana

do sp rz ed a n ia .
Wiadomość w Dziale Inseratowym 

-Głosu Narodu* 3283

6 M

♦
t

Z pow odu w ielkich zapasów
Najlepsza Sposobność

n a b y c i a  t a n i o  

t o w a ró w  włóczkowych,
rękawiczek, pończoch, chustek, 

szali, kapur, kapeluszy damskich i dziecinnych
W  HANDLU 3535 2 3

B ir tu s  & B o ja rsk i
K rak ów , L in  j a  A  B , Nr. 41. 

C E 3 v f Y  F A B R Y C Z N E .

W ażne dla Pań!!!
Pierwsza wzorowa

Pracownia i Magazyn
O B U W I A  D A M S K I E G O

przy ulicy ów. Tomasza Kr. 9
(róg Sławkowskiej),

zostały otwarte w dniu 1 października b. r.
pod kierunkiem zawodowego nauczyciela krajo­

wych kursów szewskich p. W. Wejersa.
Poleca wielki wybór obuwia z na jUpsiych 
towarów krajowych I zagranicznych.

L e k k o ś ć ,  w y t r z y m a ł o ś ć  1 e l e g a n ­
c j a  stad ia  wyrooy tej pracowni na równi 
z wyrobami najp ierw »m l pracowni warszaw­

skich I paryskich.
Przyjmuje zamówienia na obu­
wie na nogi nlezwyczajrej bu­
dowy, oraz dla kalek i wyko­
nywa je w e a i u g  najnowszej 
metody na podstawie obliczeń 

geometrycznych.
Z a m ó w i e n i a  Z prowincji uskutecznia punktualnie na czas oznaczony, a przesłanie starego 

bucika na miarg jest dostateczne do wykonania wygodnego obuwia.
C e l e m  w y r u g o w a n i a  z  k r a j u  n a r z u c a j ą c e j  s i ę  n a m  t a n d e t y ,  o  l i c *  e  

z a m ó w i e n i a  u p r a s z a  S z a n o w n a  P u b l i c z n o ś ć .  ‘ 3249 3 O

Antoni M a rk iew icz .
I l i I l i

W yborne, naturalne

MIMA GRECKI*.
) )

( i

Ia" w
poleca

SKŁAD GŁÓWNY
Jan Strycharski -

w Krakowie, ulica Jagielońska Nr. 7.

W a ż n e  d la  dam*
Tylko za 8 złr. nauczyć sig nu, 
żna najłatwiejszego kroju francu­
skiego, w pracowni sukien ds-- 
skich ul. Mikołajska 1. 4. w leff 
ofiieynie na I j t r  Tamże dostó* 
można formy dopasowane do. fi& 
ry: forma stanika 40 ct., żakiet* 
50, spódnicy lub peleryny 35 ct' .

3582 1 l a  _

WETERAN
z r. 1863, kowal wy słfebńy 1 - 
dworach, od 5-ciu lat bez włade, 
w nogach, z siedmiorgem dzieci j 
w najokropniejszej biedzie zosta-l 
jący, poleca s.g szlachetnym -ot- 
com prosząc o pomoc, fan Kw U 
ciński kraków, ulica Grodzki, 
I. 23. 3585 1 2

Od 1-go grudnia b. r.j 
potrzebny jest

szynkarz
żonaty, z kaucją 200 złr- 
Bliższe warunki w han<fiJ:

korzennym

Jana Deptuc-ba
Krowoderska Nr. ą7

od godziny 4-tej do IRej 
po południu. 5529

Sprzedąż i wysyłka na Butelki i Beczki, oraz 
w opktańyeh Gąsiorkacli Demijon po 2,3,4 Itr.

w cenie po 65 ct., 80 ct., 1 złr,, 1*50 ct., 1*75 ct. i 2 50 ct. za butelkę. 

C e n n ik i  f r a n c o  n a  ż ą d a n ie .

J ó zefa  łlkpiuwft
Mały Rynek I. 6.

powróciwszy do Kra-vwa rozpo- 
czgla 3574 1 10

lek c je  tańców
w zakładach naukowych i we wła- 

snem pomieszkaniu. 
Enrs trwa do maja.

Łaskawe zgloszeira przyjmuje ka­
żdego czast osobue godziny dli 
młodzieży szkolnej, _______

Pom ocnik
h a n d l  owjf
z działu kololnialnego, biegły w 
rachunkach, z ortograiieznem pi
omom. znajdzie dobrą posadę D u­
rową lub magazynową. Ty'ko 
w ł a s n o r ę c z n i e  pisane poda­
n ia  z wyn lenieniem r. f< rencyj d 
Działu inseratowego „Głosu Na­
rodu pod T .  N . 6 0 .  3570 1 4

W a ż n e
dla o. k. pensjon. Urzędników Ad,

1 5 niiracyjnych 35tu 
Zastjpstwo prowadzenia Ajenci 
loncesyonowanej a la „Kasper;’,:1 ’ 
w sprawach Administracyjnych.

j e s t  d o  o d s t ą p i e n i a
Gdzie? i pod jakimi0w-runkemi 
udzijli > iiiszej wiadomości J. Stry_- 
charskl Kraków, Jagiellońska I. >■

„F I o r- as<
W pracowni sukien damskich 
udzielam lekcy] kroju, systemem 
francuskim i najnowszym wiedeń­
skim, po cen.e umiarkowane. * 
zoiorowe lek 'je  łaniej. Kraków 
Karmelicka 17. 3575 1 4

Ecj;
poszukuje posady w Krakowie, j a ­
ko receptant. Zgłosz nia pod B. 
I. 1 5 . Ulica św. Jana lic. 28 I sze
pigtro.________________ 3478 1 3
1 10 KONIE 3577

pod wierzch i do pojazdu

t a n i o  do w yn a ję cia
ul Kopernika I. 32. Polia^.

Poszukuję folwarku
od 30 — 40 morgów g run ta  
w dobrej glebie, do Ku­
pienia lnb wydzierża­
wienia zaraz. Obszar dwor­
ski Fojowka, puw. Tęgo­
borze. 3579 1 3

Do egzaminu
z rachunkowości państwowej przy­
gotowuję Panie i Panów. — Wia­
domość w Filji Tow. Krajowego dla 
handlu i przemysłu ul. FIo (j*ń - 
ska 1. *6  Kraków . 3573-

W składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij

J. Radziszewskiego
1  S p ó ł k i  3470

Sprzedaż, zamiana, wynajev, 
przy odpowiedniej gwarancji 

anraedaż ii ■ raty.

'■W Zaśc^elka i  wydawczyai: Jót;f» Bo/tokowa Kedaktor odpowiedzialny: Lidwik Ghtman. W  drakami W . Korneckiego w Krakowie.


